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a n u 
Rusin! i Węgrzy domagają się również autonomii terytorialne]. - Rozmowy prez. 

Benesza i prem. Hodży z przedstawicielami Słowaków 
Nowe i n c y d e n t y na g r a n i c y czesko -n iem ieck ie j 

Praga, 2 czerwca. 
(PAT) Poseł narodowo-demokra-

tozny Klima wniósł dziś do sądu skar-
8©. na Konrada Henleina oskarżając go 
0 zbrodnie, z par. 1,213 ustawy o ochro­
nie republiki. 

Budapeszt, 2 czerwca. 
(PAT) Jak donosi węgierska agencja 

telegraficzna z Pragi, delegacja rusiń 
sklej rady narodowe] przyjęta była dziś 
Przez premiera Hodżę, któremu wręczy­
ła rezolucję powziętą na ostatnim zebra 
nlu rady. 

Jak wiadomo, rezolucja domaga się 
Przyznania autonomii dla Rusi podkarpac 
klej. 4 

Praga 2 czerwca. 
(PAT) Na zebraniu przedwybor 

czym w Komarnle prezes zjednoczone­
go stronnictwa węgierskiego poseł Ja-
ross, oświadczył, że wszyscy już uzna­
ła, że żądanie ochrony węgierskiego 
stanu terytorialnego musi być spełnione. 

Jeżeli rząd czechosłowacki szuka dro 
81 do wewnętrznej równowagi w Cze­
chosłowacji, musi również uznać zasa­
dę narodowego równouprawnienia 1 na­
rodowej autonomii. 

Budapeszt, 2 czerwca. 
(PAT) Węgierska agencja telegra­

ficzna podaje w depeszy z Pragi szcze­
góły rozmów, jakie przewodniczący de­
legacji lig! słowackiej z Ameryki dr. 
nledko przeprowadził z prezydentem 

Beneszem 1 premierom Hodżą. 
Hledko oświadczył w wywiadzie 

prasowym, że ani Benesz ani Hodża nie 
są skłonni uznać umowy pittsbursklej, 
ale gotowi są stopniowo zrealizować nie 
które punkty umowy bez naruszenia za­
sad czeskiego nacjonalizmu polityczne­
go. 

W toku rozmów wyłoniły sie różni­
ce zdań, szczególnie w sprawie zgro­
madzenia narodowego. Według Słowa­
ków amerykańskich zgromadzenie naro­
dowe powinno mleć moc uchwalania u-
staw obowiązujących dla obszaru sło­
wackiego, czego prem. Hodża nie jest 
skłonny uznać. 

Berlin, 2 czerwca. 
(PAT) Urzędowo komunikują: Samo­

lot żandarmerii czeskosłowacklej naru­
szył granicę Rzeszy pod Annaberg, w 
górach Kruszczowych, przelatując nad 
terytorium Niemiec. Zostało ustalone, że 
był to samolot jednopłatowy pomalowa­

ny no kolor ciemnoniebieski ze znakami 
rozpoznawczymi czeskosłowackiml 1 l i ­
terami „OK". 

Samolot spostrzeżono o godz. 18.4S 
w pobliżu miejscowości Koenlgswalde, 
położonej w odległości 8—10 kim. od gra 
nlcy. O godz. 18.50 widziano ten sam 
aparat ponad Baerensteln, Hammer-
Oberwlesenthal I ponad Oberwiesen-
thal. 

Samolot czeskosłowackl powrócił na 
terytorium Czechosłowacji, przelatując 
przez granicę nad Oberwlesenthal 1 skie­
rował się na Joachimstahl. 

Praga, 2 czerwca. 
Dziś odbyło się posiedzenie egzeku­

tywy czechosłowackiej partii socjalde­
mokratycznej, z udziałem członka rządu, 
ministra komunikacji Rudolia Bechyne, 
zastępcy premiera Hodży. 

Minister Bechyne oświadczył, że rząd 

lakowski przeleciał nad Atlantykiem 
i w y l ą d o w a ł w D e k a r z e . — Lot t r w a ł 9 godz in 

WARSZAWA, 2 czerwca. 
(PAT) Major Makowski nadesłał depeszę do „LOTU", że lądował w Daka 

rze o godz. 18-te], wedle czasu miejscowego, czyli według czasu naszego o go 
dżinie 20-tej wieczorem. 

Przelot przez Atlantyk trwał około 9 godzin. 

docenia skomplikowaną sytuację między­
narodową i gdy zajdzie potrzeba, zgłosi 
do parlamentu wniosek o wprowadze­
nie 3-Ietnlej służby wojskowej, co pod­
niosłoby efektvwy armii o 50 proc. 

Praga, 2 czerwca. 
(PAT) Do prezydium rady ministrów 

zgłosiła się delegacja uzdrowisk Marien 
badu i Franzensbadu. Premier delegacji 
nie przyjął, wobec czego złożyła ona 
memoriał szefowi akcji. W memoriale 
swym delegacja podaje dane statystycz 
ne, wykazujące katastrofalny spadek l i ­
sty kuracjuszów w tych miejscowościach 
i jako przyczynę tego wymienia zarzą­
dzenia wojskowe. 

Memoriał domaga się bezzwłocznego 
odwołania wojska z terenów pogranicz­
nych oraz cofnięcia zarządzeń prezy­
dium policji, dotyczących zakazu zbliża­
nia się do objektów wojskowych. 

Praga, 2 czerwca. 
(PAT) „Die Zeit" podaje, że z 1883 

sudecko-niemieckich gmin, w których 
mają się odbyć wybory dnia 12 czerw­
ca, w 839 gminach ogłoszono tylko je­
dną listę Henleina. 

Dziennik zaznacza, że z wielu gmin 
'brak jeszcze wiadomości i przypuszcza, 
że większość gmin sudecko-niemieckich 

! będzie miała zarządy gminne czysto hen 
] leinowskie. 

Czy Anglia podejmie pośrednictwo w Hiszpanii 
n> sprawie zamieszenia bronił - (faryż sceptycznie ocenia 

po&osfn o nowej aftcii dyplomatycznej Sondy nu 
Paryż, 2 czerwca. 

(PAT) Wiadomości, które napłynęły 
wczoraj do Paryża na temat ewentual­nego podjęcia przez rząd brytyjski me­
diacji między stronami walczącymi w 
Hiszpanii i w dalszej perspektywie na­
wet nawiązania rozmów z Niemcami, w 
Wyraźny sposób zaskoczyły nie tylko 
prasę francuską i kola polityczne, ale 
•"Ownież i koła urzędowe. 

Potwierdza to półoficjalny komunikat 
"•ivasa, który stwierdza, że „rząd fran­
cuski do tej pory nie został po !nformo-
^'any o żadnych tego rodzaju suge­
stiach". 

Wiadomości prasy londyńskiej, któ-
r e zostały potraktowane w Paryżu głó­
wnie jako balon próbny, nie jako zapo­
wiedź jakichś bliskich, konkretrych po­
dnieć dyplomatycznych znal?/ły we 
Francji raczej sceptyczne przejecie. 

Korespondenci londyńscy wielkich 
'sienników paryskich podają, że plan 
"ajbliższej akcji dyplomatyczne.; W. Bry 
tanii przewiduje szereg etapó'v. a mia­
nowicie jako pierwszy etap załatwienie 
ostateczne sprawy ochotników w Hisz­
panii, następnie doprowadzenie do rozej 
'nu w Hiszpanii. Następnym etapem by­

łoby załatwienie sprawy czeskiej, po 
którym przyszłyby rozmowy dyploma­
tyczne między Lordynem i Beriinem i e-
wentualnc uregulowanie kwestii kolo­
nialnych. 

Mediolan, 2 czerwca. 
(PAT) Otwierając drugi kongres ba 

dań nad polityką międzynarodową, mi­
nister spr. zagr. nr. Ciano wygłosił prze 
mówienie, w którym oświadczył m. in. 
co następuje; • 

„Włochy faszystowskie, wierne kon­
cepcji osi Rzym—Berlin, kontynuować 
będą politykę ścisłej współpracy i blis­

kiego porozumienia z Niemcami nąrodo-
wo-socjalistycznymi." 

Do współpracy z Japonią Włochy 
przywiązują wielką wagę. 

W stronę Europy naddunajskle] i bal 
kańskiej kieruje Włochy nie położenie 
ich na kontynencie, lecz niezmienny 
czynnik ich sytuacji geograficznej i hi­
storycznej. 

W głębi wielu sytuacyj międzynaro­
dowych leży zagadnienie wzajemnego 
rozumienia się. Nie można wypełnić 
trwałego i owocnego zadania, jeżeli nic 
opiera się na świadomości nowych rze- mi i mocnymi. 

czywistości. jakie historia stwarza bez­
ustannie w swym biegu. Tej świado­
mości dał właśnie dowód premier bry­
tyjski w swym przemówieniu, jakie wy 
głosił w Izbie Gmin, przedstawiając u-
kłady zawarte 16 kwietnia z Wiochami 
Mussolinlego. 

Układy włosko-brytyjskie mają tę 
zasługę, że oczyściły zacl.w -'cżony te 
ren przeszłości i postawiły stosunki mię 
dzy obu imperiami na podstawie jasno­
ści i lojalności, które stanowią jedyna 
podstawę, na iakiej porozumienia po­
między narodami mogą stać się trwały-

Czechosłowacja uznała rząd gen. Franco 
Koła prawicowe żądają nawiązania zerwanych stosunków z Portugalią 

Praga, 2 czerwca. 
(PAT) Czechosłowackie biuro praso 

we ogłasza następujący komunikat: 
Dnia 31 maja 193S r. zostały w mini-

sterium spraw zagranicznych wymienio 
ue noty z pełnomocnikiem rządu gen. 
Erańco, traktujące o wzajemnym usta­
nowieniu przedstawicieli, których tytuł 

» — 
oficjalny brzmi: generalny agent — i nerałem Franco zostało przyjęte w ko 
których celem będzie rozwój wzajem- lach prawicowych z zadowoleniem, 
nych gospodarczych stosunków 1 ople- Koła te domagają się obecnie nawiąza-
ka nad interesami obywateli obu państw nla zerwanych niedawno stosunków z 
W tym celu będą oni wykonywać funk- (Portugalią, natomiast wiadomość o u cje konsularne. 

Praga, 2 czerwca. 
1 (PAT) Nawiązanie stosunków z ge 

znaniu de facto rządu powstańczego 
wywołała wielką konsternacje na le­
wicy. 



„REPUBLIKA" nr. 151. Piątek, 3 czerwca 1938 r. 

B r o ń s o w i e c k a d l a C h i n 
wzamian za koncesje polityczne.— W Moskwie 

podpisano układ w tej sprawie 
Londyn, 2 czerwca. 

(PAT) „Times" donosi, że dr. Sun-
Fu, przewodniczący chińskiej rady usta* 
wodawcze], po 12-dnlowym pobycie o* 
puścił Moskwę, zawarłszy z rządem so­
wieckim porozumienie, składające się z 
4 punktów. 

Zawierają one postanowienia, do­
tyczące uprzywilejowanego stanowiska 
politycznego Sowietów w Chinach. W 
zamian za to rząd sowiecki rozszerzy 

swą materialną pomoc dla Chin, zwłasz 
cza w kierunku motoryzacji armii chiń­
skiej, rozbudowy wojsk lotniczych w 
Chinach, dostaw większej ilości amuni­
cji oraz armat 1 karabinów maszyno­
wych. 

Rząd sowiecki zobowiązać się miat 
również do przysłania do dyspozycji rzą­
du chińskiego doradców i rzeczoznaw­
ców, zarówno w dziedzinie wojskowej, 
jak I ogólne] administracji na tyłach. 

Tokio, 2 czerwca. 
(PAT) Agencja Domei donosi, i i u-

siłowania wojsk chińskich okrążenia Ja­
pońskiego garnizonu w Lanfeng zostały 
udaremnione. 

Siły chińskie znajdują się w pełnym 
odwrocie w kierunku zachodnim. Od­
wrót wojsk chińskich tłumaczy się po­
sunięciami kolumny Japońskie], zagra­
żające] zajęciem Czcnllu. 

Jak bgdą wybierani sędziowie obywatelscy 
W każdym okręgu sądowym powołane będą sądowe komisje obywatelskie 

Warszawa, 2 czerwca. 
Na porządku dziennym nadchodzące] nad­

zwyczajnej sesji parlamentarnej znajdzie się 
uchwalony przez Radę Ministrów na środowym 
posiedzeniu projekt ustawy o udziale czynnika 
obywatelskiego w orzecznictwie karnym. 

Według projektowane] ustawy sprawy o cięż 
sze przestępstwa, określone w kodeksie postę­
powania karnego, rozpoznaje sad okręgowy w 
składzie trzech sędziów okręgowych, z których 
Jeden przewodniczy i dwóch sędziów obywatels 
kich. We wszystkich innych sprawach sądy 
okręgowe orzekają w składzie trzech sędziów 
okręgowych, o ile ustawy inacze] nie stanowią. 

Sędziów obywatelskich powołuje prezes wła 
śclwego sądu apelacyjnego na trzy lata spośród 
osób proponowanych przez sądowe komisje oby 
watelskle. 

Liczbę sędziów obywatelskich w poszczegol 
nych sądach okręgowych i wydziałach zamiejs­
cowych oznacza minister sprawiedliwości, po 
wysłuchaniu opluli prezesa właściwego sądu 
apelacyjnego. 

Sądowe komisie obywatelskie Istnlelą w o-
kre.su każdego sądu okręgowego. W skład ich 
wchodzą: 

a) przedstawiciele samorządu terytorialnego, 
delegowani po Jednym — przez, wydział powia­
towy każdego powiatu, wchodzącego w całości 
lub w części w skład danego okręgu sądowego, 
po dwóch — przez magistraty miast, liczących 
do 100.000 mieszkańców i wydzielonych z powla 
towego związku samorządowego, oraz miast, 
będących • sledz!bą sądu okręgowego lub wy­
działu zamiejscowego; po trzech — przez ma­
gistraty miast, liczących ponad 100.000 miesz­
kańców, z wyjątkiem in. st. Warszawy, która 
deleguje 7 przedstawicieli 1 Lodzi, która dele­
guje 5 przedstawicieli. 

b) Przedstawiciel właściwe] izby adwukac • 
kle}, delegowany przez okręgową radę adwo­
kacką. 

c) Przedstawiciel właściwej Izby notarialne) 
delegowany przez radę notarialną. 

Ponadto wchodzą z urzędu w skład sądowe] 
komisji obywatelskie): prezes sądu okręgowego 
Jako przewodniczący, prokurator sądu okręgo­
wego, oraz dwaj sędziowie, wybrani prz«/. zgro 
madzenie ogólne sądu okręgowego. 

Przedstawicielem samorządu nie może być 
funkcjonariusz państwowy w służbie czynnej. 
Sądowa komisja obywatelska sporządza listę, 
zawierającą po trzech kandydatów na każd>j 
wolne stanowisko sędziego obywatelskiego. Dla 
wydziału zamiejscowego sądu okręgowego 
sporządza się osobną listę. 

Sędzią obywatelskim może być ten, kto 
posiada obywatelstwo polskie, korzysta w peł­
ni z praw cywilnych I obywatelskich, ]est nic 
skazltelnego charakteru, ukończył 30 lat żyda 
włada Językiem polskim w mowie 1 piśmie, 
pracą I zasługą na rzecz dobra powszechne­
go okazał się godnym sprawowania tego urzę­
du honorowego. 

Me powołuje się na stanowiska sędziów 
obywatelskich: posłów na sejm I senatorów, 

duchownych I zakonników, funkclonarluszów 
państwowych I żołnierzy w służbie czynne]. 

Sędziowie obywatelscy pełnią twe obo­
wiązki bezpłatnie. Otrzymują jedynie odszko­
dowanie za utracony zarobek, cl zaś, którzy 
zamieszkują poza siedzibą sądu, otrzymują 
ponadto diety oraz zwrot kosztów przejazdu. 

Spośród spraw, należących do właściwości 
sądu okręgowego, sąd ten rozpoznaje z udzia­
łem sędziów obywatelskich następujące spra­
wy: 

a) o przestępstwa, za która ustawa prze 
pisuje karę śmierci lub dożywotniego więzie­
nia; 

b) o przestępstwa, za które najniższy u-
stawowy wymiar kary wynosi 10 lat wię­
zienia; 

c) o przestępstwa, wymienione w art. 96, 97, 
89, 109, 111 § 1, 113, 114, 11S, 116, 117 i 
126 kodeksu karnego. 

Oficerowie rumuńscy 
odznaczeni 

orderami „Odrodzenia Polsk i 0 

Warszawa, 2 czerwca. 
(PAT) Dnia 2 czerwca szef sztabu 

głównego gen. Stachlewicz dekorował 
oficerów delegacji rumuńskiej orderem 
„Odrodzenia Polski", po czym podejmo­
wał gen. Jonescu i jego świtę śniadaniem 
w oficerskim Jacht Klubie na wybrzeżu 
Kościuszkowskim. Następnie delegacja 
wojskowa udała się na międzynarodowe 
zawody konne do Łazienek, gdzie gen-
Jonescu i jego zastępca gen. Sanatescu 
zostali zaproszeni przez p. Marszałka 
Śmigłego-Rydza do jego loży. 

Wieczorem cała delegacja rumuńska 
w towarzystwie szefa sztabu głównego 
i szeregu oficerów ze sztabu wyjechała 
pociągiem specjalnym z Warszawy do 
Centralnego Okręgu Przemysłowego. 

Wycieczka parlamentarzystów 
zwiedza zabytki Wilna 

Wilno, 2 czerwca. 
(PAT) W pierwszym dniu pobytu na 

Wileńszczyźnie, wycieczka parlamenta­
rzystów zwiedziła zabytki kulturalne 
Wilna. M. in. senatorowie 1 posłowie za 
poznali się z pracami instytutu badan 
Europy wschodniej oraz zwiedzili biblio 
tekę państwową im. Wróblewskich, na­
stępnie Uniiwersytet Stefana Batorego. 

Z kole uczestnicy wycieczki zwie­
dzili miejską szkołę powszechną w Je-
rozolimce, po czym wyjechali do Trok. 
a wieczorem w izbie przem.-handlowej 
dyrektor inż. Wł. Barański zobrazował 
członkom wycieczki stosunki i potrzeby 
gospodarcze Wileńszczyzny. 

Ł a d y ze z ł o t e j swastyka. 
w y i B o S o s r a c i z C K e c h o s ł o w a c f l 

Praga. 2 czerwca. 
Lady Mitford jest dobra znajomą 

kanclerza Hitlera i garącą entuzjastką 
narodowego socjalizmu. W związku z 
tym przed kilkunastu dniami została do­
tkliwie pobitą w londyńskim Hvde-Par-
ku przez kilku Anglików, którzv uwa­
żali noszenie swastyki w Londynie za 
prowokacje. 

Ten epizod nie przeszkodził jednak 
ekscentrycznej lady Mitford w uprawia­
niu tej samei prowokacji w Pradze — 
gdzie od kilku dni pokazywała się pub­
licznie ze złotą swastyką, która otrzy­
mała w prezencie od kanclerza Hitlera, j 
Między innymi lady Mitford wystąpiła 
również ze swastyka w klanie kostiumu 

w czasie uroczystości, związanych z 
rocznicą urodzin Benesza! 

Obecnie, jak donosi praski korespon­
dent „Daily Expressu" — ministerstwo 
spraw zagranicznych zwróciło się na 
drodze urzędowej do posła W. Brytanii 
w Pradze, Newtona, prosząc go. aby po­
lecił ekscentrycznej damie natychmiast 
opuścić granice republiki czechosłowac­
kiej. 

W kołach tutejszych zwraca się 
uwagę na fakt, że wydalenie nastąpiło 
bezpośrednio po aresztowaniu lady Uni­
ty Mitford w Karlsbadzie i przeprowa­
dzeniu rewizji, w czasie które! władze 
czechosłowackie znalazły u nie] serię 
fotografii oraz listów. 

S t r z a ł y n a s z o s i e 
U p o j e n i e 

H i s t o r i a a m e r y k a ń s k a 
oto tytuły trzech emocjonujących 
opowiadań pióra Czytelnikowi 
które ukazały się w nowym 

Nr . 2 3 
TYGODNIKA 

obok nowych egzotycznych przy­
gód, podróży, reportaży, rozry­
wek umysłowych, filmów humo­
rystycznych, wiadomości sporto­
wych i filatelistycznych. 

CENA NUMERU - „ - - . - U 

„WĘDROWCA" io groszy 

K a i r — m i a s t o w y s t ę p k u 
Romantyka starego Egiptu czy 

Kair, w czerwcu. 
Buenos Aires, Rio de Janeiro, Paryż, 

Berlin, Marsylia, Singapore, Szanghaj — 
oto wielkie miasta świata gdzie gnieździ 
się występek. Jednakże na pierwszym 
miejscu pod względem zepsucia obycza­
jów stoi bezwarunkowo Kair. 

Turyści z całego świata zjeżdżają tu-
tai masowo, a po większej części są to 
ludzie rozporządzający wielkimi sumami 
pieniężnymi, które chętnie wydają na 
rozrywki wschodnie. Równocześnie Kair 
jest także rajem rozrywkowym dla ca­
łego Bliskiego Wschodu. Arabowie z 
Syrii, Trypolisu, Palestyny, Arabii i Su­
danu przez długie miesiące odkładają 
piaster do piastra, ażeby zwiedzić Kair 
i przehulać tam zaoszczędzone pienią­
dze. 

Okrzyczana w całej Afryce Północ­
nej ulica, Kairu, gdzie spotykają się a-
rabscy goście i wielu Europejczyków, 
nazywa się Darb Tiiab. Tam noc w noc 
panuje większy ruch, większe rozbest­
wienie, aniżeli na każdej innej ulicy tego 
rodzaju na świecie. Dosłownie „słyszy" 
się domy Darb Tiabu, zanim się jeszcze 
tam dotarło. Hałas i zgiełk na tej ulicy 
są nie do opisania. Gdzie się spojrzy —• 

nabieranie naiwnych turystów? 
bar, kawiarnia, restauracja lub domy 
rozpusty. Co dwadzieścia metrów jakaś 
arabska orkiestra, która wprawdzie nie 
gra zbyt pięknie, ale za to bardzo głoś­
no. Za orkiestrami ciągną grube, musku­
larne tancerki i tłumy ludzi. 

Uliczki i wielkie podwórza, które 
wychodzą na Darb Tiab, są jasno oświet­
lone. Tam na krzesłach, siedzą kobiety, 
wyczekujące gości — białe, żółte, bron-
zowe, czarne, kobiety o kręconych wło­
sach, ze złotymi zębami, niektóre pot­
wornie wymalowane. W oczach Bedui-
nów pustynnych, którzy przyjeżdżają 
tutaj na swych wielbłądach z oddalonych 
o setki kilometrów oaz — są to jednak 
widocznie urocze kobietki, gdyż cieszą 
się one u nich wielkim powodzeniem. 

Bardzo często zarówno mężczyźni 
jak i kobiety są w stanie napoly przy­
tomnym pod wpływem haszyszu. Oczy­
wiście, istnieje prawo, zabraniające uży­
wanie tego narkotyku, lecz w Kairze 
nikt się do tego nie stosuje. 

Przez ulicę ciągnie tak kolorowy 
tłum ludzi, taki jaki można zobaczyć 
tylko na skrzyżowaniach dróg świata: 
turyści ze wszystkich możliwycn 
państw — Grecy, Żydzi, Murzyni, angiel­

scy i szkoccy żołnierze, derwisze z Su­
danu, Hindusi w turbanach, Bedulni pu­
stynni, Abisyńczycy i Egipcjanie wszyst­
kich sfer towarzyskich. 

Widać żebraków w kretonowych 
szlafrokach, tęgich paszów w jedwab­
nych strojach, studentów w europej­
skich ubraniach i czerwonych fezach na 
głowie. Ten różnorodny tłum przewija 
się poprzez tę wąską i krętą uliczkę, po­
między szeregami kobiet, które skrze­
czącym głosem zaczepiają przechodniów 
starając się przekrzyczeć arabskie or­
kiestry. 

Jeżeli chodzi o sprawy płciowe, nie 
ma w Kairze żadnych tajemnic. W tej 
dzikiej atmosferze rodzą się dzieci i 
Hamże zostają wychowane. Setki bez­

domnych małych uliczników bawi się 
tam, hałasując okropnie. Wszędzie wi­
dać dzieci, niemowlęta 1 opuszczone ko­
biety, uczenice i handlarzy narkotyków, 
zasłonięte gęstymi welonami dziewice 

i hałaśliwe tancerki... 
Ojcowie przyprowadzają tu swych 

małych synów, ażeby i oni przyjrzeli się 
wszystkiemu, co się dzieje na Darb 
Tiab. 

Występek i niecnota Kairu nie gro­
madzi się jednak tylko w tej jednej 
dzielnicy. Nawet na Avenue Ibrahim 
Pacha — na głównej ulicy miasta, nie 
można przejść spokojnie. Tutaj czatują 
na turystów przewodnicy arabscy, ubra­
ni w jaskrawe szaty jedwabne, niekiedy 

j niezwykle piękni mężczyźni. Prawią 
wszyscy mówią po angielsku i ofiarują 
się pokazać cudzoziemcowi wszy stkie 
osobliwości miasta, które odczytują 2 

obszernej listy. Z tej listy wynika mie­
dzy iranymł, i i Egipt od pięciu tysięcy 
lał zajmuje się odkrywaniem nowych 
perwersji. 

Przewodnicy, zresztą, zwracają się 
nie tylko do mężczyzn ze swymi oferta* 
mi. Kobiety — zwłaszcza Angielki i A-
merykanki, które w domu musiały tłu­
mić i hamować swoje uczucia, a które 
przyjeżdżają do Egiptu by się „rozer­
wać" nie mogą oprzeć się pięknym, ro­
mantycznie odzianym arabskim prze­
wodnikom, szukającym ofiar na ulicy 
Ibrahima Paszy... 

Sprytnie zaczepiają ani szczególnie 
kobiety brzydkie, które robią wrażenie 
osamotnionych. Szepczą im coś o prze­
jażdżce po Nilu w świetle księżyca, ma­
lują im nęcące obrazy wycieczek na 
wielbłądach do pustyni, gdzie przez ca­
łą noc obozuje się dokoła ognisk Bedui-
nów. I kobiety ulegają tym kuszącym 
wywodom, zgadają się na wycieczki * 
płacą za to po 20 funtów. Często prze­
wodnicy szantażują później swe ofiary » 
wylęknione kobiety płacą każdą żąd.tti* 
sumę, byleby" tylko nikt nie dowiedzia* 
się o tym, co uczyniły. W ten sposób 
kobiety te bardzo często wracają do do­
mu wyleczone na zawsze ze swei t*"* 
knoty za egipską romantyką. 

http://kre.su


D z i k i t e r o r n a u l i c a c h 
Wczoraj znów wywieziono do Dachau 420 Żydów.-Policja aresztu e przac 

niów o wyglądzie semickim—Lekarze zatrudnieni przy naprawie szos 
Wst rząsa jące sceny p rzed gmachem w ięz ien ia 

Wiedeń, 2 czerwca. 
Przed wlezieniem na Karlonstrasse 

ozegrały się dziś wstrząsające sceny. 
ypZcd gmachem 
£ V l

R A

Ł SIĘ OLBRZYMI TŁUM KO-
? ET, KTÓRE PŁACZĄC I GŁOŚNO 
^WODZĄC, DOMAGAŁY SIĘ WIA-
u 0MOŚCI O LOSIE ICH ARESZTO­

WANYCH MĘŻÓW I SYNÓW. 
Zrozpaczone kobiety zostały przez 

paHcie rozpędzone. 
, Do Dachau wysiano dziś znów wiel-
il transport więźniów. Przed Dworzec 
^chodni 
POJECHAŁO WIECZOREM 14 AUT 
^ Ż A R O W Y C H Z ARESZTOWANY-
M I ŻYDAMI. OGÓŁEM WYWIEZIONO 

DZIŚ DO DACHAU 420 OSÓB. 
Masowe aresztowania trwają w dal-

°*vm ciągu. Zarówno policja, Jak 1 sztur­mowcy, dokonywują tych aresztowań 
?* ulicach, chwytając poprostu wszyst-
, °h przechodniów o wyglądzie semic­
kim. 

Wśród aresztowanych Żydów znaj-
?uJe sie duża Ilość lekarzy. Część z po-
^ód nich wysiano do okolic dotkniętych 
£°wodzią, gdzie będą użyci do robót 
D r 2y naprawie szosy. 

Niejaka pani LUienield została dziś 
W a l n i e zawiadomiona przez policję, że 
JSj 30-IetnI syn, którego aresztowano w 
*°bot j , „zmarł nagle" w obozie koncen-
, r a cyjnym w Dachau. 

Wiedeń, 2 czerwca. 
h (PAT) Komisarz Rzeszy na Austrię 
Buerckel wydał rozporządzenie, mocą 
którego zarządcy I komisarze przedsię­
biorstw żydowskich, przed rozpoczę­
ciem czynności w tych przedsiębior­
stwach, muszą poddać się najpierw ba­
janiu przez wysokich urzędników par­anych odnośnie swego światopoglądu 
^az charakteru. 
, To samo dotyczy kupców austriac­
kich, pragnących nabyć przedsiębior­
c a żydowskie. 
. Właściciele kamienic otrzymali na-
Kaz, aby wszystkie wolne mieszkania 
28laszail dzielnicowym referentom mie­
szkaniowym, a przy wynajmowaniu 

mieszkań uwzględniali najpierw zasiu 
żonych członków partii. 

Buerckel wydał dziś odezwę, w któ­
rej stwierdza olbrzymi spadek ruchu tu­
rystycznego w Austrii. W dalszym cią­
gu Buerckel wzywa wszystkich Niem­
ców, aby spędzali swe urlopy w Au­
strii I przyczynili się tym do rozbudowy 
kraju. 

Odezwa apeluje w końcu do tury­
stów niemieckich, aby po wywczasach 
donieśli odpowiednim władzom, czy 
byli zadowoleni z pobytu I czy pobiera­
ne ceny odpowiadały jakości utrzyma­
nia itd. 

Berln, 2 czerwca. 
(PAT) W majątku rodzinnym Kette-

ler Stoermede odbył się onegdaj po­

grzeb zaginionego w swoim czasie w 
Wiedniu w tajemniczych okolicznościach 
b. attache poselstwa niemieckiego w 
Wiedniu i współpracownika min. yon 

•appena, Wilhelma von Ketteler. 
Opinia pubiiezna dowiedziała się o 

iaKcie śmierci l pogrzebu z nekrologu, 
zamieszczonego wczoraj we „Frankfur­
ter Ztg." _ ^ 

R o z s t r z e l a n e p r o f . S z m i 
słynnego sowieckiego badacza polarnego.-Był on oskarżony o kontrrewolucję 

Ryga, 2 czerwca 
Wczoraj wieczorem nadeszły do Ry­

gi sensacyjne wiadomości o rozstrze­
laniu w Moskwie za działalność kontr­
rewolucyjną słynnego badacza polarne­
go uczonego o wszechświatowej sławie. 

prof. Ottona Szmidta. Po powrocie Papanina z wyprawy 
Na czym polegała „kontrrewclucyj- podbiegunowej, rozeszły się pogłoski, 

na działalność" prof. Szmidta, bohatera j że prof. Szmidt popadł w niełaskę za 
niezapomnianej epopei pod biegunem 
na lodołamaczu „Czeluskin", - - nie wia­
domo. 

Każda Loteria 
przynosi szczęśliwym graczom kolektury 

K A F T A L A 
wielkie,wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka Ilość wygranych naokoło: 

I 

Agitacja antysemicka 
traktowana Jest w Ameryce Jako 

przestępstwo 
Nowy Jork, 2 czerwca. 

. (PAT) Prokuratoria miejska donosi, 
pociągać będzie do odpowledzialno-

•*?i osoby schwytane na gorącym uczyn­
ku nalepiania antysemickich plakatów. 

W ostatnich czasach po raz pierw-
2 v w Ameryce w kilku dzielnicach mia 

s [ a ukazały się ponaleplane na oknach 
sklep6w żydowskich plakaty z napisem: 
".Nie kupujcie u Żydów". 

ZŁOTYCH 
Z a k U p WłęC lOS dO I - e j k l a s y 42-ej Loterii w szczęśliwe! kolekturze 

Łódź , ul. Piotrkowska 54. 
Zamówienia listowne załatwia sit; odwrotnie. 

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan rry bezpłatnie. Konto P.K.O. Nr. 304 761. 

KAFTAL — TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!!! 

km bsze 
Władze osadziły w Berezie 

n o w ą p a r t i ę n i e b e z p i e c z n y c h k r y m i n a l i s t ó w 

«5< 
Warszawa, 2 czerwca. 

Ministerstwo spraw wewnętrznvch 
kontynuując akcję prewencyjną zwal­
czania zawodowych przestępców -"zez 
osadzanie ich w miejscu odosobnienia, 
skierowało ostatnio do Berezy Kartu­
skiej nową grupę kryminalistów " licz­
bie dwudziestu kilku, składającą się z 
paserów, złodziei i lichwiarzy. 

Zostali odesłani między innymi da 
miejsca odosobnienia znani na terenie 
miasta Warszawy paserzy Szlama Feld. 
sztajn, organizator kradzieży w Muze­
um Krasińskich, Marian Kordalewskl I 
Szlama Koch, międzynarodowy złodziei 
bezpaństwowiec Molse Taxir vel Abram 
Wasserman oraz lichwiarz Moszek Wajs 
niau z Lublina. 

rzekome zaniedbanie w organizacji wy­
prawy Papanina. Zarzucano mu między 
innymi, że zbyt późno zorganizował 
wyprawę ratunkową, I w ten sposób 
manewrował śpieszącymi na pomoc 
lodołamaczami, aby nie zdążyły one 
dotrzeć na czas do brzegów Grenlandii, 
ku którym płynęła kra z członkami eks­
pedycji Papanina. 

Wówczas to rozeszły się pierwsze 
pogłoski, że pro?. Szmidt podejrzany jest 
o „kontrrewolucję". 

W jakiś czas później kursowała w 
Moskwie wersja, że Szmidt został are­
sztowany. 

Źródła oficjalne sowieckie z a r ^ w u -
ią na tamat losów prnf. Szmidt?, całko-
vit'x młłezsnJe; 

Amb. Raczyńsk i u Hftim 
Londyn, 2 czerwca. 

(PAT) Lord Halif;ix przyjął dziś amb. 
RaczyńskieRO i odbyt z przedstawicielem 
dyplomatycznym Polski dłuższą roz­
mowę na temat bieżącej sytuacji' mię­
dzynarodowej. 

Goertog został ojcem 
Berlin, 2 czerwca 

(PAT) Małżonka premiera Gncrins:i 
powiła dziś dziecko pici żeńskiej. 

B. negus skarży 
firmę belgijską o m I on f ranków 

Bruksela, 2 czerwca. 
(PAT) B. negus Heilc Sclassic za­

skarżył wielką belgijską firmę kawową 
„Compagnie Europeennc'. dotpagając się 
wypłaty ponad miliona trankńw za do­
starczoną kawę z cesarskich plantacji w 
Abisynii. 

Firma belgijska odmówiła wypłaty, 
żądanej kwoty, dowodząc, iż nic otrzy­
mała transportów kawy. gdyż przesz­
kodą były działania wojenne. Niebawem 
sąd rozstrzygnie ten spór. 

Z A W S Z E 

u d a n e 

Przeciw propagandzie hitlerowskie), 
k t ó r a us i łu je podkopać całość i m p e r i u m b r y t y j s k i e g o 

Londyn. 2 czerwca. , Zelandii. 

WY S O K O C I U U 

„New Chronicie" donosi, że rząd an­
gielski zaalarmowany został ostatnio 
doniesieniami rządów dominialnych, w 
sprawie wzmożonej akcji hitlerowskiej 
zmierzającej do podkopania całości ] od­
porności obszarów dominialnych. 

Tego rodzaju doniesienia z wezwa­
niem do podjęcia kroków celem spara­
liżowania tej akcji nadeszły z Kanady, 

I Afryki Południowej. Australii i Nowej skiego. 

Sprawozdania podnoszą, że kampa­
nia ta jest zakrojona na szeroka skalę i 
może wstrząsnąć całością Imperium Bry 
tyjskiego. Wicepremier austriacki sir 
Harls Halge ma w tej sprawie osobiście 
interweniować u lorda Hallfaxa. Rząd 
kanadyjski polecił przeprowadzić su­
rowe dochodzenie w sprawie wykry­
tego ostatnio sprzysiężenla hitlerow-

Pościg za krdnapperami 
którzy porwali 5-latniego chłopca 

Princeton (Floryda), 2 czerwca. 
(PAT) Tysiące farmerów i harcerzy, 

uzbrojonych częściowo w strzelby i pal 
ki, poszukuje wraz z policją związkową 
uprowadzonego przez bandytów 5-let-
niego Jamesa Cash. 

Rodzice uprowadzonego dziecka zło­
żyli wczoraj żądany przez bandytów 
okup w wysokości 10 tysięcy dolarów, 
wyrzucając pakiet z pieniędzmi z jadą­
cego auta we wskazanym przez bandy­
tów miejscu. 

Dziś znaleziono pusty pakiet. Dziec­
ka jednak dotychczas rodzicom nie 
zwrócono. 



„REPUBLIKA" Nr. 151. Piątek, 3 czerwca 1938 r. 

Cywiński przed sfldem apelacyjnym 
Proces o obrazę pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

Dziś ogłoszony będzie wyrok 
Warszawa, 2 czerwca. 

(PAT) Dziś w sądzie apelacyjnym 
w Warszawie toczy! się proces docenta 
uniwersytetu Stefana Batorego w Wil­
nie, Stanisława Cywińskiego, oraz wy 
dawcy „Dziennika Wileńskiego" Alek­
sandra Zwierzyńskiego, oskarżonych z 
art. 152 kmk. o znieważenie Narodu Pol 
skiego. 

W 1-ej instancji sąd okręgowy po 
rozpatrzeniu sprawy w dn. 9 kwietnia, 
uznał Stanisława Cywińskiego winnym 
znieważenia Narodu Polskiego przez u-
życie w artykule p. t „C. O. P.", za­
mieszczonym w „Dzienniku Wileńskim" 
obelżywego wyrazu na określenie oso­
by Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go. Na podstawie odnośnych przepisów 
prawa sąd okręgowy skazał Stanisława 
Cywińskiego z art. 152 k. k. na 3 lata 
więzienia, natomiast oskarżonego Alek­
sandra Zwierzyńskiego sąd okręgowy 
uniewinnił. 

Na skutek skarg apelacyjnych spra­
wa znalazła się przed sądem apelacyjnym 
w Warszawie. Rozprawie przewodni­
czy wice-prezes Zaborowski. W kom­
plecie sędziowskim zasiadają sędziowie: 
A. Chechliński oraz St. Rybiński. Po­
piera skargę apelacyjną prok. Żeleński. 
Na rozprawę powołano 3-ch świadków, 
a mianowicie Mariana Zdziechowskiego, 
Jana Trzeciaka 1 Bernadettę Cywińską. 

Po rozpoczęciu rozprawy i załatwie­
niu szeregu spraw formalnych, zabiera 
głos obrońca Cywińskiego, domagając 
się przesłuchania szeregu świadków do 
datkowych, m. in. prof. Uniw. Jagielloń­
skiego Stanisława Pigonia, prof. Uniw. 
Wileńskiego Stanisława Kościalkowskie 
go oraz redaktora i wydawcy „Słowa 
Wileńskiego" Stanisława Mackiewicza. 

Również obrońcy oskarżonego Alek­
sandra Zwierzyńskiego domagają się 
zbadania szeregu świadków dodatko­
wych, m. in. prof. KościałkowskiegOr-b. 
posła Jasiiikowicza, red. Witolda Gieł-
żyńskiego i innych, mających przedsta­
wić i scharakteryzować sylwetkę oskar 
żonego, jak również jego ustosunkowa­
nie się do Państwa Polskiego oraz dzia 
łalność polityczną i społeczną w latach 
poprzednich. Prokurator sprzeciwia się 
wnioskom obrony. 

Sąd po naradzie postanowił powołać 
św. prof. Pigonia i prof. Kośclałkowskie-
go, a pozostałe wnioski o przesłuchanie 
innych świadków. odrzucić. 

Po referacie sprawy przewodniczący 
zwraca się do oskarżonych z zapyta­
niem, czy przyznają się do winy. Oskar 
żeni do winy się nie przyznają, potwier 
dzając zeznania złożone w pierwszej in 
stancji. 

Pierwszy zeznaje prof. Marian Zdzle 
chowski, który stwierdza, że stosunek 
oskarżonego Cywińskiego do Legionów 
był początkowo bardzo przychylny, póź 
niej może krytyczny, ale nie był nega­
tywny. Jako fakt charakteryzujący stosu 
nek oskarżonego do osoby Marszałka 
Piłsudskiego przytacza, że samorzutnie 
brał on udział po śmierci Marszałka Pił 
sudskiego w nabożeństwie żałobnym w 
Ostrej Bramie. , 

Następnie zeznaje bratowa oskarżo­
nego Cywińskiego Bernadetta Cywiń­
ska, która stwierdza, że w połowie sty­
cznia pożyczyła od niego książkę Mel­
chiora Wańkowicza „Centralny Okręg 
Przemysłowy", która była jej potrzebna 
w jej pracy nauczycielskiej. Świadek 
charakteryzując metodę pracy recenzyj 
ncj oskarżonego przytacza, Iż znana jest 
jej uwaga, zrobiona przez oskarżonego, 
a przypisująca porównanie Polski do 
obwarzanka, redaktorowi Mackiewlczo 
wi. Słyszała o nie] od córki oskarżone­
go. 

Następny świadek Jan Trzeciak, da­
wny uczeń oskarżonego Cywińskiego, 
opisuje jego działalność na terenie szkol 
nictwa polskiego w kierunku unarada-
wiania młodzieży. 

Prof. Pigoń poznał oskarżonego Cy­
wińskiego w czasie studiów uniwersy­
teckich, zbliżył się do niego na terenie 
pracyj W konspiracyjnej organizacji wy­

chowania narodowego, m. in. na terenie 
Śląska i Westfalii. Świadek podkreśla 
wartość jego prac naukowych, które zna 
dobrze, gdyż przeprowadzał jego habi­
litację na docenta, podkreśla jego pozy­
tywny stosunek do Narodu i Państwa, 
mówiąc o jego pracy społecznej na Wi­
leńszczyźnie. 

Następnie zeznaje prof. U. S. B. Sta­
nisław Kościałkowski, który żna oskar­
żonego Cywińskiego od lat 27. Świadek 
omawia działalność oskarżonego jako 
polonisty, podkreślając, iż był jednym z 
organizatorów szkolnictwa polskiego na 
Wileńszczyźnie. 

Z oskarżonym Zwierzyńskim zetknął 
się świadek w komitecie edukacyjnym 
w czasie okupacji niemieckiej. Komitet 

prowadził konspiracyjne prace oświato­
we. Świadek podkreśla patriotyzm os­
karżonego Zwierzyńskiego. 

Po zeznaniach świadków obrona zgło 
siła wnioski o dołączenie szeregu mate­
riałów dowodowych do akt sprawy. 

Pó zamknięciu przewodu sądowego 
przemawiał prokurator Żeleński, a na­
stępnie obrońcy oskarżonego Cywińskie 
go adw. Szurlej i adw. Glaser. 

Jutro w dalszym ciągu przemawiać 
będą obrońcy. 

Przy zatruciu mięsem, wędliną, ryba lub 
grzybami szybko i niezawodnie działająca wo­
da gorzka Franciszka-Józefa natychmiast zasto­
sowana, jest nadzwyczaj skutecznym środkiem 
pomocniczym. — Zapytajcie Waszego lekarza. 

Dr. Bujański zrezygnował 
proponowanego mu stanowiska dyr. teatru w Wilnie.—Ustąpie­

nie red. Charklewicza z redakcji „S łowa" 
mości tę rezygnację, upoważniła magi­
strat do wyboru nowego dyrektora. W 
grę wchodzą kandydatury p. Czenge-
ry'ego, obecnego reżysera w Poznaniu i 
p. Kelanowskiego z Katowic. 

Dużą sensacją dla Wilna jest ustąpię 
nie z redakcji „Słowa" p. Charklewicza, 
autora wzmianki, która spowodowała 
rezygnację dyr. Bujańskiego. 

Wilno, 2 czerwca. 
Na specjalnym posiedzeniu Rady 

Miejskiej magistrat oświadczył, że po­
piera nadal kandydaturę dyr. Bujańskie­
go na dyrektora teatru miejskiego. Dyr. 
Bujański nadesłał Jednak w ostatniej 
chwili depeszę, że rezygnuje z kierow­
nictwa teatru. 

Rada Miejska, przyjmując do wiado-

Gen. Sosnkowshi przewodniczącym 
w y d z i a ł u w y k o n a w c z e g o K o m i t e t u N a c z e l n e g o Uczczenia 

P a m i ę c i M a r s z . P i ł s u d s k i e g o 
Warszawa. 2 czerwca. 

(PAT) Wobec objęcia stanowiska am­
basadora R. P. przy Kwirynale, gen. 
Wieniawa - Długoszowski zgłosił na rę­
ce Pana Prezydenta jako przewodni­
czącego Komitetu Naczelnego Uczczenia 
Pamjęci Marszałka Józefa Piłsudskiego 
swoją rezygnację z kierownictwa wy­
działu wykonawczego tego komitetu. 

Pan Prezydent przyjął do wiadomo­

ści rezygnację gen. Wieniawy - Długo­
szowskiego, wyrażając mu podziękowa­
nie za jego działalność na tvm stanowi­
sku. Równocześnie Pan Prezydent po­
wołał do wydziału wykonawczego 
Członka prezydium komitetu naczelnego 
gen", broni Kazimierza Sosnkcwskiego i 
powierzył mu kierownictwo tego wy­
działu. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski uniewinniony 
od z a r z u t u z n i e s ł a w i e n i a b. sędz iego W ą t o r a 

Kraków, 2 czerwca. 
Dziś ogłoszony został wyrok w to­

czącej się od kilku dni głośne] sprawie 
o zniesławienie byłego sędziego Wą­
tora. 

B. sędzia Wątor, jak wiadomo, po­
ciągnął do odpowiedzialności adw. dr. 
Ilofmokl-Ostrowskiego oraz dwuch 
dziennikarzy krakowskich za opubliko­
wanie treści wniosku do Sądu Najwyż­
szego o rewizję procesu Ciunkiewlczo- Inikarzy. 
wej. I 

We wniosku tym adw. Hofmokl-O-
scrowski zarzucił sętUieniu Wątorowl 
szeieg nadużyć przy prowadzeniu śledź 
twa w roku 1932. Al in. zarzucał on b. 
sędziemu Wątorowl przyjmowanie kwot 
pier.iężnych od francuskiego towarzy­
stwa ubezpieczeń „LlOyd". 

Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, 
ogłosił wyrok uniewinniający zarówno 
adw. Hofmokl-Osirowskiego, jak l dzlen 

Endecy oskarżają oeneroweów 
o nadużyc ia p i e n i ę ż n e w „ B r a t n i e j P o m o c y " 

Warszawa, 2 czerwca. 
Sąd okręgowy w Warszawie rozpo­

znawał w dniu dzisiejszym sprawę prze 
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Warszawskiego Dziennika Narodowe­
go" Białasiewiczowi. Oskarżenie wnosił 
narodowo-radykalny zarząd Tow. Brat­
niej Pomocy Studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

Sprawa jest echem tegorocznych wy 
borów do władz Bratniej Pomocy. Ry­
walizowały wówczas ze sobą dwie listy 
narodowo-radykalna i lista Stronnictwa 

Narodowego. Przewagę uzyskała lista 
radykałów. 

Po wyborach ukazała się w „War­
szawskim Dzienniku Narodowym" notat 
ka, iż poprzedni zarząd „Bratniej Porno 
cy" nie wyliczył się z kwety 2000 zi. 

Na dzisiejszej rozprawie oskarżony 
do winy się nie przyznał, a obrona zgło 
siła szereg świadków .dla przeprowadzę 
ma dowodu pr c wJy. świadkowie ci ma 
ją zeznać, iż podczas walnego zebrania 
zarzuty wyżej wymienione były istotnie 
stawiane zarządowi. Srtd sprawę cd-
roczył. 

Po raz pierwszy wzniesiono w Londynie 
toas t n a cześć k r ó l a W ł o c h i cesarza E t i o p i i " 

Londyn, 2 czerwca. 
(PAi» Po raz pierwszy w Londynie 

wzniesiono toast na cześć „króla Włoch 
i cesarza Etiopii". Miało to miejsce na 
bankiecie z okazji otwarcia regularnej 
komunikacji powietrznej między Wło­
chami a W. Brytanią. 

Na bankiecie tym był obecny przed­
stawiciel brytyjskiego ministerstwa lot­
nictwa. 

Zauważyć należy, że Foreign Office 
było zapytywane, czy w uroczystości, 
na której oczekiwane jest wzniesienie 
toastu na cześć „króla Włoch i cesarza 
Etiopii" może brać udział oficjalny przed 
stawiciel rządu. Foreign Office nie wy­
sunęło żadnych zastrzeżeń, gdy:': uro­
czystość zorganizowana była przez Wio 
chów. 

Zabójca Konowalca 
uciekł do Leningradu na statku 

sowieckim? 
Berlin. 2 czerwca. , 

(PAT) Niemieckie Binro I.uformacyl 
ne donosi z Amsterdamu: Robotnicy P o r 

towi w Laandam zauważyli mężczyz-
nę, który udał się łódką na stojący na 
kotwicy parowiec sowiecki „Kujby 
szew". 

Wygląd tego mężczyzny odpowia­
dał rysopisowi agenta G.P.U. Walucha, 
który w ubiegłym tygodniu zamordował 
K°nowalca. 

Statek „Kujbyszew" opuścił Laan­
dam w dn. 28 maja, udając się do L e ' 
nlngradu. 

Strajk okupacyjny 
w porcie nowojorsk im 

Nowy Jork, 2 czerwca. 
(PAT) Związki robotników portowy^ 

i marynarzy należące do CIO ogłosiły 
dziś rano 24 godzinny strajk okupacyj­
ny w całym porcie nowojorskim. 

Praca w porcie ustała. Wiele okrę­
tów, które dziś miały wyjść z Nowego 
Jorku będzie miało conajmniej jeden 
dzień opóźnienia. 

Rząd węgierski nie bę­
dzie tolerował 

a k c j i o d ś r o d k o w e j mniejszości 
n i e m i e c k i e j 

Budapeszt, 2 czerwca^ 
(PAT) W debacie nad budżetem, pre­

mier Imredy mówiąc n. t. polityki mniel' 
szośclowej rządu podkreślił, że rząd p r a * 
nie uregulować z całą lojalnością kwe­
stię mniejszościowe. 

Węgrzy są nacjonalistami, ale nlgdV 
nie posuną się do szowinizmu. Rz f l d 

podda rozwadze przedłożone mu żąda­
nia mniejszościowe w dziedzinie życ l a 

kulturalnego 1 uwzględni le. Jeżeli to tyl­
ko będzie możliwe. 

Premier wyraził ubolewanie, i & 

wśród mnleiszoścl niemieckie! na Wę­
grzech objawiają się tendencje, które 
nie służą pokojowemu współżyciu. Prze­
ciw takim tendencjom rzad wystąp' 1 

całą energią. 
Rządowi Jest wiadome, że w prasie 

niemieckiej, szczególnie w fachowych 
pismach mniejszościowych, .ukazują s ' e 

czasem artykuły utrzymane w ton'6' 
który nie przyczynia sie do stworzeni8 

spokojne] atmosfery współżycia z mn'e' 
szością niemiecką. 

Płk. Kerr odwołał za* 
rzuty przeciw Żydom 
i pub l iczn ie w y r a z i ł swe 

u b o l e w a n i e 
Londyn, 2 czerwes. 

Pułk. Charles Kerr, należący do gru­
py, z ramienia której zasiada w rządź'0 

minister wojny Horę Bellsha, wygi" 5 ' ' 
w ubiegłym tygodniu przemówienie * 
Glasgow w sprawie ruchu komunistycz 
nogo I ateistycznego w Anglii. 

W przemówieniu swym pułk. Kerr rj1-
Inn. oświadczył, że Żydzi odgrywaj 
kierowniczą rolę w tych ruchach. ^ 
związku z powyższym, przewodniczący 
Rady Żydowskiej w Glasgow sir Ma"' 
rlce Bloch ogłosił oświadczenie protesta­
cyjne, które zakończył słowami: „ O c z y / 
wiście sądzimy, że pułk. Kerr Jest uczci­
wym człowiekiem i albo poprze s ^ 
twierdzenie faktami I dowodami, 
je cofnie". 

W odpowiedzi na oświadczenie. s l * 
Blocha, pułk. Kerr wyjaśnił, że po spraj; 
dzeniu faktów doszedł on do wniosku, '* 
twierdzenia jego były krzywdzące "J^ 
Żydów. Przyczyniłem się tym samy1" 
— oświadczył pułk. Kerr — do Wf' 
nlęcla słuchaczom fałszywych W 1 ?' 
sków I wyrażam z tego powodu na' £*! 
sze ubolewanie. Pragnę obecnie oodkre* 
ślić z naciskiem, że jestem przekonani 
Iż przeważająca większość ludności ży­
dowskiej jest tak samo. Jak przeważa* 
Jąca większość innych loialnych oby^ a 

tell, przeciwna ruchowi komunistyczff' 
mu. Żydzi są w niemnlslszym stopn"" 
niż wszyscy inni obywatele reprezent(T 
wanl we wszystkich twórczych dzledz1* 
nacii naszego życia." 
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Dnia 3 czerwca 1823 roku zawierają 
Pionierzy przemysłu łódzkiego — Karol 
Saenger i Doering urnowe z przedstawi­
cielem rządu Królestwa Kongresowego 
na budowę w Łodzi pierwszej farbiarni 
tkanin włókienniczych i zakładu do dru­
kowania wyrobów włókienniczych w Ło­
dzi. Farbiarnia i drukarnia Saengera t 
Doeringa stanęły pod dachem tegoż 
roku, 1823, w grudniu i pracowały pełną 
Parą. 

Karol Saenger i Doering byli pierw­
szymi cudzoziemcami, fachowcami prze­
mysłu włókienniczego w Polsce, którzy 
osiedli w Łodzi. 

Wschód słońc* 
Zachód słońc* 
Wschód KSICTYC* 
Zachód KSIOIYW 
Dluiołć DNIA 
Przvbvlo dnia 

3.2t 
19.47 
9.39 

20.40 
16.28 
8.18 

P r a w o p r a k t y k i d la l ekar 
będzie za leżało od wpisania na listę cz łonków izby lekarskiej 

danego okręgu .—Przymusowe osiedlanie lekarzy na wsi 
Na ostatnim posiedzeniu Rada Mini-1 szczególnych okręgach lub mlejscowoś- j 

strów uchwaliła projekt ustawy o zmla 
nie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
0 wykonywaniu praktyki lekarskiej. 

Projekt ustawy, który znajduje się 
na porządku dziennym nadzwyczajnej 
sesji parlamentarnej, ma na celu wstrzy 
manie osiedlania się lekarzy w mlejsco 
wościach, w których pomoc lekarska 
jest już wystarczająco zabezpieczona 
przez dotychczas osiad;', cii tam lekarzy 
1 SKIEROWANIE LEKARZY DO MIEJ­
SCOWOŚCI MNIEJSZYCH, ZWŁASZ­

CZA WIEJSKICH, 
gdzie dotychczas brak tej pomocy. 

Projektowana ustawa upoważnia ml 
nistra opieki społecznej, po wysłucha­
niu opinii Naczelnej Izby Lekarskiej, do 
zarządzenia w drodze rozporządzenia 
zamknięcia na czas Okr3.4ip.ny zapisów 
na listę członków Izby Lekarskiej w po 

ciach 
Minister opieki społecznej, zarządziw 

szy zamknięcie listy, może zezwalać na 
wpisywanie na mą ograniczonej liczby 
osób w okrećlon.\ cli łerpilnaĆh ' ozna­
czonych miejscowościach. 

W takim wypadku zarząd okręgo­
wej izby lekarskiej z upływem oznaczo­
nego lenn :i; pricdMuwj zarządowi Na 
czelnej Izby I ekarsklej wykaz osób, 
zgłaszających się o zapisanie na listę 
członków i>by lekarskiej wraz ze swoją 
opinią co do kolejności, w jakiej należa­
łoby je wpisać, zarząd Naczelnej Izby 
Lekarskiej dokona wyboru, biorąc pod 
uwagę 
OSOBISTE WARUNKI KANDYDA­
TÓW, A W SZCZEGÓLNOŚCI ICH 
KWALIFIKACJE ZAWODOWE, ZA­
SŁUGI DLA PAŃSTWA,. WIEK. STO­
SUNKI MATERIALNI: 1 RODZINNE 

Krótkie wladomoSct 
OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE bed*i« 

Wzmocnione na ulicy Piotrkowskie) na odcinku 
°d Głównej do Placu Reymonta. Na tym odcin­
ku zainstalowanych będzie 40 nowych lamp, któ­
re, łącznie z dotychczasowymi 40 lampami, roz­
mieszczone będą nie nad środkiem jezdni, lecz 
W myśl nowego projektu po obu stronach jezdni 
przy chodnikach. 

• • • 
CHOROBY ZAKAŹNE WŚRÓD ZWIERZĄT, 

•pędzanych na ubój do rzeźni miejskiej, stwier­
dzi) oddziai weterynaryjny zarządu miejskiego. 
Zwłaszcza duży odsetek bydła, po 42 proc. pora­
żony jest gruźlicą. Zdarzyły się też 4 wypadki 
wąglika, 20 wypadków różycy u świń, posoczni­
cy u 9 zwierząt i wiośnie u 26 sztuk trzody. Wła­
dze weterynaryjne przedsięwzięły natychmiast 
kroki ochronne. 

• • • 
Z N A K I N A JEZDNIACH, wskazujące prze-

chodniom, w którym miejscu mają przechodzić, 
już są ustawiane. Na asialcie, jak donosiliśmy, 
wbite będą wielkie gwoździe metalowe, jak w 
Warszawie, natomiast na jezdni z kamienia, usta­
wione będą specjalne znaki. Po ustawieniu wszy­
stkich znaków przeprowadzona będzie nauka 
chodzenia po ulicy. 

• • • 
JUTRO, W SOBOTĘ, do poboru głównego 

rocznika 1917 stawić się winni: przed komisją 
•Nr. 1 przy ulicy Ogrodowej 34 mężczyźni, zamie­
szkali na terenie V I I komisariatu, o nazwiskach j 
na litery A, B, C, D, E, F, G, zaś przed komisją ' 
Nr. 2 przy Al. Kościuszki 19 mężczyźni, zamiesz-1 
kali na terenie X I V komisariatu, o nazwiskach 
t»a litery A, B, C, D, E, F, O, 

Delegacje u p. wojewody 
W czwartek, dnia 2 czerwca r. b. zo­

stała przyjęta przez p. wojewodę łódz­
kiego Henryka Józewskiego delegacja 
PPS d. Frakcja Rewolucyjna i Stow. b. 
W i ęźniów Polit. PPS d. Fr. Rew. w o-
sobach Stefana Płuciennika, Kaz. Jawo­
rowskiego. Kazimierza Wojciechowskie 
go. Stanisława Płuciennika. Franciszka 
Urbańskiego. 

Również w czwartek 2 czerwca p. 
Wojewoda Henryk Józcwski przyjął de­
legację PPS i Okręgowej Komisji Zwiąż 
ków Zawodowych w osobach pp.: Szczer 
kowskiego Antoniego (OKZZ.). Walcza­
ka Adama (OKZZ.), Szewczyka Artura 
(PPS.). Wachowicza Henryka (PPS.). 
Potknńskiego Józefa (PPS.) i Oolińskie-
go Stanisława (OKZZ.) 

Qble delegacje informowały p. woje­
wodę Józewskiego o aktualnych zaga­
dnieniach i problemach robotniczych. 

Tegoż dnia p. wojewoda przyjął de­
legację Cechu Zawodów Rzcżniczego i 
Wędliniarskiego (Piłsudskiego f)9). która 
Wręczyła p. wojewodzie czek na sumę 
z«. 1.1)00 na Fundusz Obrony Narodowej, 
oraz 100 zł. na kolonie letnie. 

Następnie p. wojewoda Józews':i 
Przyjął delegacje związku ..Aguda" w 
osobach: dr. Lewina, Lipszyca i Wojdy-
sławskiego. 

Straszny wypadek w fabryce Buhlego 
1 7 - l e t n i r o b o t n i k n>padt d o n>Tzqcei rnodu 

i p o p a r z y ł się c i ę ż k o 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy 
ża udzielił wczoraj pomocy trzem poszko 
dowanym przy pracy. 

Najcięższy wypadek wydarzył się 
w fabryce Sp. Akc. K. T. Bnhle przy ul. 
Hipotecznej 7. Władysław Andrzejczak, 
liczący lat 17, zamieszkały przy ul. Ma­
kowej 46, w czasie pracy wpadł do od­
pływu wrzącej wody z turbiny I odniósł 
rozległe poparzenia. 

Poszkodowany został przewieziony 
do szpitala, a stan jego uznał lekarz jako 
groźny. 

W zakładach Sp. Akc. N. Ejtingon 1 
S-ka przy ul. Dowborczyków 34 urwa­
ły tryby maszyny Józefowi Krasuckic-

mu lewą dłoń całkowicie. Ponadto de­
nat uległ zmiażdżeniu dwóch palców 
prawej dłoni. Ranny został w stanie cięż 
kim przewieziony do szpitala. 

Trzeci wypadek miał miejsce przy 
robotach rurociągowych koło posesji 
przy ul. Piotrkowskiej 249. 

Andrzej Pietrykowski, zamieszkały 
przy ul. Literackiej 29 na Chojnach, w 
chwili, gdy znajdował się w wykopie 
głębokim na dwa metry — został przy­
sypany przez obsuwający się piasek I 
odniósł ogólne kontuzje. Wydobyli go ko 
ledzy pracy, po czym zaalarmowali po­
gotowie. Poszkodowany został przewie­
ziony do szpitala. (1) 

KUP LOS u W O L A N O W A 
P i o t r k o w s k a 1 1 i 9 2 

Ha&zł maiid tnUtfy wUU 
. i z osadem wapiennym, który 

•WOjłOW*" p Q umyciu głowy osiadał na 
włosach jako szary nalot, pozbawiając je 

f>ołysku i elastyczności. Dziś jest znacznie 
epiej: myjemy włosy bsz mydła i nie-

alkalicznie, uzyskując naturalnie błysz-
czacê  drowe włosy ^rjez^ 

B E Z M Y D Ł A " 

S z a m p o n C z a r n a g ł ó w k a 
W 2-di odmianach : dla ciemnych I jasnych włosów 

ORAZ WEZLY, LACZACE ICH Z DA­
NYM TERENEM. 

Zamknięcie zapisów na listę człon­
ków izby iekarskiej nie dotyczy: leka­
rzy w służbie państwowej, cywilnej I 
wojskowej, lekarzy w służbie władz, za 
kładów i przedsiębiorstw samorządu te­
rytorialnego i związków międzykomu­
nalnych, przedsiębiorstw państwowych 
i Instytucyj ubezpieczeń społecznych— 
co do których wojewódzka władza ad­
ministracji ogólnej stwierdzi, że określo 
na praca ich w tej służbie Jest niezbęd­
na, oraz lekarzy, którzy co najmniej 

PRZEZ TRZY LATA PO DN. 1-ym 
LIPCA 1938 R. 

osiedlili się 1 praktykowali w miejsco­
wościach określonych w spisie, ustalo­
nym przez ministra opieki społecznej. 

Naczelna Izba Lekarska może w 
przypadkach wyjątkowych udzielić, za 
zgodą ministra opieki społeczne], zezwo 
lenia okręgowej izbie lekarskiej na za­
pisanie na listę zamkniętą określonej 
osoby, jeżeli jest to konieczne dla zapew 
nienla lecznictwa specjalnego w poszczę 
gólnej miejscowości, lub jeśli idzie o.le­
karzy ponownie zapisywanych w tej sa­
mej izbie. 

Po zapisaniu na listę członków izby 
lekarskiej oraz po otrzymaniu zaświad­
czenia powiatowej władzy administracji 
ogólnej lekarz może rozpocząć prakty­
kę, obierając sobie jako stałe miejsce 
jej wykonywania miejscowość, wskaza-
'ną izbie lekarskiej I powiatowej władzy 
administracji ogólnej. Zmiana tego miej­
sca praktyki w obrębie te] same] izby 
lekarskiej jest dozwolona bez specjalne­
go zezwolenia. 

Wstrząs podziemny w Katowicach 
W K a t o w i c a c h - Z a w o d z i u z a r y s o w a ł o się 12 d o m ó w . — 

E w a k u a c j a wszystRich m i e s z k a ń c ó w 
Katowice. 2 czerwca. 

Dzisiaj około godz. 4-ei nad ranem 
na terenie Katowic I okolicy odczuto 
silny wstrząs podziemny. 

Wstrząs ten trwał kilkanaście se­
kund. 

Jak się później okazało, wstrząs wy­
rządził na przedmieściu Katowic wlel. 
kie szkody. 

rafię Żydów-katolików 
organizuje ks. Puder w Warszawie 

„Merkuriusz Polski" przynosi nastę- ma sakrę biskupią 
pującą sensacyjną wiadomość p. t. ,,Ks. | Z chwilą objęcia przez ks. Pudra ma 
i ; i—i i ,—x 

Puder" o utworzeniu w Warszawie gmi 
ny — Żydów-chrzcścijan. 

„Parafia św. Jacka zmienia rektora. 
Dotychczas był nim ks. prałat ~. Trze­
ciak. Ks. prałat Trzeciak odchodzi. Na 
jego miejsce przychodzi ks. Tadeusz Pu­
der. 

Ks. Puder jest neofitą. Mimo młode­
go wieku (30 lat) błyskawicznie zrobił 
karierę. Wielu bowiem starszych cd nie­
go księży pozostaje na wikariacie. 
Wśród duchowieństwa panuje przeko­

nanie, że ks. Puder bardzo szvV»ko otrzy-

być utworzona pierwsza w Warszawie 
gmina Żydów-chrześcijan i właśnie gmi­
na ta otrzyma kościół św. Jacka. 

Kościół św. Jacka jest jednym z naj­
starszych kościołów w Warszawie (zbu­
dowany w r. 1605). Jest to wspaniały za­
bytek polskiej architektury kościelnei. • 

• 
• • 

Oczywiście, że powyższe iniormacje 
notujemy jedynie z obowiązku dzienni­
karskiego, i na całkowitą odpowiedzial­
ność wskzancgo na wstępie źródła. 

Mianowicie w Katowicach - Zawo-
dziu ściany 12-tu domów zostały silni? 
zarysowane, tak że musiano ewaku­
ować mieszkańców. 14 rodzin robotni­
czych pozostało bez dachu nad głowa. 

Przybyła komisja budowlana orze­
kła, że ściany tych domów grożą lada 
chwila zawaleniem, wobec czego domy 
te zabezpieczyła. 

Dochodzenie w tei sprawie prowa­
dzi Wyższy Urząd Górniczy, albOwle«i 
ustalono, że w clącru itbiecłel nocy n !o 

CASIN0 
POCZ 4, 6, 8, 10 

Ostatni wyrai 
techniki 
kolorowej 

S S ; r s J a i ) e t Gaynor i Fredric March 
w porywającym filmie miłosnym 

NARODZINY GWIAZDY 

£) #% Li I 
o powierzchni 120—150 m. kw. 
przy długości 12—15 m. na wy­
twórnię o czystej produkcji przy 
ul. Zgierskiej. Łagiewnickiej lub 
okolicznych. Zgłoszenia teł. 17<S-lM 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-
ki: Sadowska - Dancerowa (Zeierska 63) . W 
Oroszkowskl (n-go Listopada 15), T, Kariir 
(Piłsudskiego 54). R. Rembieliński (ANDRZ.-'. 
28). .1: Chądzyńska (Piotrkowska 165). E. MIL 
LER (Piotrkowska 46), O- Antowniewtct (Pab.a 
NICKA 56), J . Unieszowski (Dąbrowska 24-A)-

http://Okr3.4ip.ny
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Tajemnica procesów moskiewskich 
Jak G.P.U. zmusza oskarżonych do przyznania się. — Badanie, które trwało 

90 godzin. — Sposób łamania charakterów 
Ostatnio przybyło zagranice kilku 

Komunistów, którzy odsiadywali karę w 
sowieckich więzieniach, jako oskarżeni 
o należenie do rozmaitych „odchyleń". 
Opowiadają oni, w jaki sposób przez tor 
tury, oszustwa i groźby usiłowano zmu 
słć ich, by przyznali się do winy. 

Szczególnie ciekawe jest opowiada­
nie Krywickiego, który do niedawna 
był wysokiej rangi sowieckim wojsko­
wym, związanym z działalnością GPU. 
Krywicki opowiada, co słyszał od nie­
jakiego Sluckiego, który badał Jednego 
z głównych oskarżonych w procesach 
moskiewskich, Mroczkowskiego. Kry­
wicki przytacza następujące słowa Słuc 
kiego: 

— Rozpocząłem badanie ogolony. 
Gdy je zakończyłem, miałem już brodę. 
Przesłuchiwanie trwało dziewięćdzie­
siąt godzin. Co dwie, trzy godziny tele­
fonowano do mnie z sekretariatu Stali­
na: „No, Jak tam, czy Już się załamał?" 

Po pierwszych dziesięciu godzinach 
wyszedłem na dwie godziny, zamiast 
mnie wszedł do gabinetu mój sekretarz. 
W ciągu całych dziewięćdziesięciu go­
dzin Mraczkowski nie pozostał ani na 
chwilę sam. Nawet do ubikacji szedł w 
czyimś towarzystwie. 

—- MraczkowsKl wszedł do mego ga­
binetu, kulejąc na jedną nogę (rana o-
trzymana podczas wojny). Zapropono­
wałem mu krzesło: „Proszę siadać, to­
warzyszu Mraczkowski!" Usiadł. Powie 
działem mu wówczas: 

„Towarzyszu Mraczkowski, otrzyma 
lem rozporządzenie przesłuchania was". 
Odpowiedział na to: 

— Nie mam wam nic do powiedze­
nia i nie chce wogóle z wami rozma­
wiać; policjantami Jesteście Jeszcze gor­
szymi niż carscy. Ty, powiedz ml ra­
czej, co za prawo masz mnie badać? 
Czym byłeś podczas rewolucji, wcale 
clę nie znam. 

Mraczkowski podniósł się ruchem 
gwałtownym z miejsca, podarł na sobie 
bluzę, pokazał znaki, pozostałe po ra­
nach, które otrzymał na froncie i zawo­
łał: „Oto moje zasługi!" 

Pozwoliłem mu mówić tak długo, aż 
skończył. Następnie zaś opowiedziałem 
mu mój życiorys i rzekłem: 

— Oprócz ran, otrzymanych przeze 
mnie w wojnie domowej, kontynuowa­
łem pracę rewolucyjną w trybunale re­
wolucyjnym. Następnie zaś na rozkaz 

mną z tego powodu, że „wszystko Jest 
stracone". 

Pod koniec trzeciego dnia prosił, by 
sprowadzono jego przyjaciela Smirno-

K K ? i P S e r Z i U ® ? l i y . z ? s t a * ? m d 0 P r a °y ' wa, Kazałem wprowadzić Smirnowa do 
? E 2 w w . I i , 4 " , 1

 spQln\am
 s w e obo-'mego gabinetu. Spotkanie dwóch przyla­

ło ciól było wstrząsające. Rozcałowali się wiązki. Jeśli partia każe ml umrzeć, 
umrę. 

Mraczkowski żachnął się: 
— Nie, nie, tyś stał się policjantem, 

wykonawcą rozkazów ochrany. Tak... 
A Jednak, dusza ci, zdaje się, pozostała. 

Teraz pojąłem, że między nami usta­
lił się jakiś kontakt. Oświadczyłem wów 
czas, że osobiście jestem przekonany, iż 
on, Mraczkowski, nie jest kontrrewolu­
cjonistą, ale oto — w tym miejscu wy­
ciągnąłem oświadczenia jego przyjaciół 
— do czego cl doszli. 

Trzy noce i trzy dni walczyłem z 
Mtaczkowskim. Doprowadziłem go do 
tego, żc rozpłakał się... Płakał wra? ze 

1 rozpłakali obaj. Mraczkowski powie­
dział wówczas do Smirnowa: 

— Iwan Nikiiicz, napiszmy io, czego 
oni od nas żądają. Jest 'o konieczne". 

Smirnow na to się nic zgodził. Mracz 
kowski nakłaniał Smirnowa, lecz tam­
ten nie poddawał się. Wreszcie usuną­
łem Smirnowa.Mraczkowski znów wpadł 
w stan irytacji i rzucał obelgi pod adre­
sem Stalina. 

Czwartego dnia, zmaltretowany mo­
ralnie, wyznał wszystko, czego żądano 
od niego. 

Oto historia badania Mraczkowskic-
go — kończy Krywicki. 

Kanecki udawał wariata 
szantażując i teroryzując otoczenie. — Ska­

zano go na 10 miesięcy więzienia 
Józef Kanecki, wczorajszy oskarżo 

ny w rozprawie przed sądem okręgo­
wym, był przez pewien czas chory u-
mysłowo. Kanecki — rzeeby można - -
stara się obecnie żyć z tego osobliwego 
kapitału, jakim był jego pobyt w Ko­
chanówce. Uważa, że jako wariatowi 
wolno mu wszystko. Jeździ bezpłatnie 
taksówkami, a gdy szofer żąda zapłaty 
— bije go; Je i pije w restauracjach i 
kelnera z rachunkiem częstuje razami, 
albo na dodatek demoluje urządzenie w 
jadłodajni; nawet od lekarzy żąda za­
strzyków, a gdy mu odmawiają — urzą­
dza najdziksze awantury. 

Kanecki jest znany zwłaszcza w oko 
licach Placu Wolności, gdzie bardzo czę 
sto występuje. 

W dniu 1 marca r. b. oskarżony zja­
wił się w barze Gutmana. Gospodarz 
znał już tego niebezpiecznego klienta i 
zawiadomił policję. Policja znała go rów 
nież i zwróciła się do pogotowia o przy 

słanie sanitariuszy z kaftanem bezpie­
czeństwa, ale i pogotowie znało Kanec 
kiego i nie przybyło na miejsce, wyjaś­
niając, żc chodzi tuta] raczej o obez­
władnienie awanturnika, niż o przewie­
zienie chorego—furiata. 

Trzech posterunkowych nie mogło 
sobie dać rady z Kaneckim, który prze 
niósł się po chwili spokoju do pobliskie 
go iokalu pogotowia prywatnego i tam 
najdziksze wyprawiał swawole, demo­
lując urządzenie. 

Gdy nadeszły silniejsze posiłki, os­
karżony zbiegł, ale nazajutrz znów przy 
był do baru Gutmana i tam zostaj 
wreszcie przez silniejszy oddział policji 
obezwładniony. Przeprowadzony do 
kancelarii sędziego śledczego, zdążył 
wybić szyby w oknach. 

Sąd uznał wczoraj, • że Kanecki sy­
muluje obłęd 1 że wyczynia wszystkie 
awantury i burdy z całą świadomością, 
i skazał go na 10 miesięcy wiezienia. (1) 

Oblała kwasem solnym 
Sprawczynię osad sono 

w areszcie 
Przed kilku dniami donosiliśmy o wy­

padku, jaki rozegrał się na ulicy Ogro* 
dowej przed domem nr. 28. 

Udający się do pracy czeladnik pie­
karski, 28-lctni Franciszek Wiertclak, 
zam. przy ul. Rejtana 80, oblany został 
kwasem solnym przez jakaś niewiasta 
która natychmiast po zbrodni zbiegła. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło po­
szkodowanego do szpitala Ubezpieczalnl 
Społecznej. Wiertelak odniósł poparze­
nie twarzy i wzrok jest poważnie za­
grożony. Obecnie w stanic zdrowia cze­
ladnika piekarskiego nastąpiła duża po­
prawa. 

Wczoraj, po dwudniowych poszuki­
waniach, aresztowano sprawczynię, po­
twornego czynu. Jest nią 30-lętńia Zofia 
Osiecka, pracownica domowa, bez sta­
łego miejsca zamieszkania. Osiecka osa­
dzono w areszcie. gr.) 
» • * • •» *» • • • *« • • • • •<> 0**t>*»»*OC >->•• 

SALA FILHARMONII 
. tel. 213-84. 

O s t a t n i t y d z i e ń 
G o ś c i n n y c h W y s t ę p ó w 
W a r s z a w s k i e g o T e a t r u 

„NOWOŚCI" 
Kier. M. Winder. 

Dziś o godz. 9.30 wiccz. ulubieńcy łódz­
kiej publiczności 

SZ. DŻIGAN 
I. SZUMACHER. 

R. HOLCER 
L: FOLMAN 

M. OPENHElfo 
J. ZyLBFR 
Z. GORLICKA RAJNOLAS 
M. BR!N BERGMAN i Inn! 
wystąpią w wielkim cieszącym się nadw 
zwyczajnym powodzeniem widowisku' 

satyrycznym p. t. 

W fotelu i za kul isami. 

Dgskusja teatralna 
x p . w i c e p r e i y d e n i e m I P c t c z E c i e s n 

W związku z mymi artykułami w 
sprawach teatralnych, p. prez. Pączek 
nadesłał do redakcji „Republiki" list, za­
wierający wiele osobistych i uszczypli­
wych uwag pod moim adresem, nie za­
wierający natomiast żadnych rzeczo­
wych sprostowań, ani też wywodów. 
Mógłbym wobec tego spowodować, 
zgodnie ze zwyczajami, panującymi w 
dziennikarstwie, niewydrukowanie tego 
listu. Jednakże nie czynię tego. List p. 
prez. Pączka wydrukowany jest poniżej 
dosłownie i bez żadnych opuszczeń, po­
nieważ pragnę, ażeby opinia publiczna 
otrzymała jak najbardziej bezstronne i 
wszechstronne oświetlenie spraw tea­
tralnych w Lodzi. Oczywiście, na list 
p. prez. Pączka odpowiem jutro specjal­
nym artykułem. 

W. POLAK. 

List p. wiceprez. Pączka 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o udzielenie mi go­
ściny na łamach „Republiki" w celu do­
konania kilku sprostowań faktycznych 
1 złożenia w związku z tym konieczne-
oświadczenia. 

W czterech felietonach, drukowanych 
W „Republice", p. red. Polak zajął się 
sprawami teatru w Łodzi craz mują 
broszurą n. t. ..Polska rzeczywistość 
teatralna i łódzka". Felieton pierwszy 
powitałem z zadowoleniem, sądziłem 
bowiem, że wreszcie będziemy mieli w 
Lodzi publiczna i poważną wymianę 

myśli na tematy teatralne że wialnie 
p. red. Polak dyskusję taką zainaugu­
ruje. 

Niestety, p. red. Polak potraktował 
ten poważny i trudny temat dosyć żar­
tobliwie, czym uniemożliwił mi podję­
cie dyskusji szczegółowej z jego tezami 
i wnioskami. Ni.* chcąc być gołosłow­
nym, daję parę przykładów: 

1) W drugim z kolei felietonie p. red. 
Polak pisał: „Czyżby się p. prez. P.-i-
czek pomylił w swych obliczeniach? 
Otóż, niestety, pomylił się — i to w spo­
sób zasadniczy, stawiający pod znakiem 
zapytania wszystkie j'.*go obliczenia i 
wnioski". 

Proszę posłuchać: „wszystkie" obli­
czenia i wnioski ..pod znakiem zapyta­
nia". Wszystkie!!! A jest tych obli­
czeń podstawowych, ua różne tematy, 
wiele dziesiątków, wyrażających się w 
setkach obliczeń «'czcgólowych! 

Ale cóż to za błąd, i to „zasadniczy", 
popełniłem, żc aż wszystkie" oblicze­
nia zostały zakwestionowane? O oto ten 
„błąd": p. red. Polak wyjaśnia: „Cyfry, 
jakie p. prez. Pączek bierze z lat po­
przednich, są wyprowadzone za okres 
całego sezonu, t. j . 12 miesięcy. Wyl i ­
czenia zaś, jakie p. prez. Pączek zrobił 
w sezonie bieżącym, obejmują tylko 8 
miesięcy sezonu zimowego, a przecież 
właśnie owe cztery letnie miesiące, o 
minimalnej frekwencji, zmieniają wszy­
stkie przeciętne in minus". 

Więc znowu „wszystkie" przeciętne, 
a jest ich właśnie, w odniesieniu do 

kwestionowanych cyfr sezonu obecne­
go, tylko — 2, wyraźnie: dwie!! Jakieś 
szczególne zamiłowanie ma p. red.' Po­
lak do wyrazu: „wszystkie"... Ale wróć­
my do zacytowanego wyjaśnienia. Znaj­
dujemy w nim sugestie, że to dopiero p. 
red. Polak dokonai odkrycia, iż wyli­
czenia, dotyczące sezonu bieżącego, 
„obejmują tylko 8 miesięcy". Sugestia 
trochę dziwna, gdyż właśnie ja, na stro­
nicach: 22, 26, 27, 2S, 30 i 31 przypomi­
nam (na niektórych stronicach parokrot­
nie), że obliczenia sezonu bieżącego 
obejmują „tylko 8 miesięcy, gdyż arty­
kuł niniejszy (to znaczy broszura) napi­
sany jest w maju, a wiec na 4 miesiące 
przed końcem sezonu" (str. 27). Chyba 
nie sądzi p. red. Polak, żę mając ciągle 
pized oczyma możliwość popełnienia 
błędu, można, mimo '..>, błąd p-.-pelnić 

Przypuśćmy jednak, że popełniłbym 
błąd, mający wpiyw na te „wszystkie" 
(to znaczy 2) pra v;iętne. Czy na tej 
podstawie można stawiać „pod znakiem 
zapytania., obliczenia i wnioski -', któ­
rych jest w mojej broszurze wicie, wie­
le dziesiątków?!? 

Ponieważ nie chcę czynić p red. Po­
lakowi żadnego innego zarzutu, tedy 
wolę jego ,zi,al< zapytania", p. stawio­
ny nad moimi obliczeniami, zaliczyć dn 
żartobliwych figielków. 

• 2) W ft:l'eton;e trzedm p. red. Polak 
woła: „mało, mało!..." Czego mało? Ma­
ło w ciągu ośmiu miesięcy premier : 

11 —tu w Platerze Polskim. l ' -u w len-
trze Kain walnym i 15-tu w teatrach po­
pularnych. Z tego dowcipu usńiiejn a',-.; 
serdecznie wielcy reżyserzy: pp S/yi-
ler i Węgierko, na których p. red. Polak 
lubi się uowoAwać. a ktÓMY whr me 
wymaga1 • tak wielu prób, Je w ruinach 
ich, słusznych zresztą, wymagań zmieś-

Montaż i rcż.: Sz. Dżigan i I. Szumacher. 
Muzyka i kier. orkiestry i chóru rewel-

lersów: I. Szajewicz . 
Biiely do nabycia w kasie Filharmonii. 

cić by można najwyżej jedną trzecia cy- ' 
,towancj iiości premier, a więc powick-
jszyć niezadowolenie p. red. Polaka, z 
.powodu „malej" liczby wystawionych 
j sztuk o 2008! 

3) Prawdopodobnie pierwszorzędny 
dowcip, bardzo jednak ukryty, mieści 
się w przedostatnim ustępie felietonu 
czwartego. Dowcip ten wlecze się przez 
8 wierszy — jak przestarzała warszaw­
ska kolejka dojazdowa... Chyba — dow­
cip, bo nic chcę podejrzewać p. red. Po­
ldka o złe, w stosunku do mnie. zamia­
ry. 

Te trzy przykłady dowcipu p. .red. 
Polaka chyba wystarczą. A ponieważ na 
żarty należałoby odpowiedzieć żartami, 
ja zaś na tematy poważne i trudne żar­
tować nie potrafię — tedy oświadczani, 
iż o szczegółach i szczególikach, rozsia­
nych w czterech felietonach p. red. Po­
laka, dyskusji podjąć nic mogę. 

Bardzo żałuję, iż Opatrzność nie ob­
darzyła mnie wszelakimi talentami w 
stopniu takim, jak p. red. Polaka, bo ileż 
by to uciechy mieli czytelnicy ..Repu­
bliki", gdybym zestawił treść felieto­
nów ostatnich z treścią recenzyj teatral­
nych p. red. Polaka z ostatnich miesię­
cy, a zwłaszcza gdybym skonfrontował 
stanowisko bardzo czynnego członka 
Komisji Teatralnej p. Władysława Pola­
ka ze stanowiskiem obecnym p. red. 
Władysława Polaka! 

Podkreślając gotowość naihanl/i^J 
szczegółowej dyskusji na poważnej — 
nic żartobliwej — płaszczyźnie i dzięku­
jąc z góry Panu" Redaktorowi za łaska­
wą gościnę, kreślę sic 

z poważaniem 
i ANTONI PACZEK. 
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 P- starosty, dr. H. Mostowskiego y ubiegłym tygodniu, rozwija się coraz 
rudziej. W związku z tyra wczoraj 
°dbyi a się w starostwie grodzkim po­
nowna konferencja prasowa, na które} 
prosta dr. Mostowski zreasumował 
dotychczasowe wyniki. 
, ~- W Łodzi są specjalne trudności, 
JsSli chodzi o sprawę uporządkowania 
miasta — oświadczył dr. Mostowski. — 
Cynika to ze struktury samego miasta, 

co się zrobiło w Warszawie, a na-
w małych miastach w stosunkowo 

* r°tkim czasie i przy niewielkim wy­
siłku, vv Łodzi może być osiągnięte tyl-
*° stopniowo i przy wielkim nakładzie 
Egcy. TRZEB ABY ZBURZYĆ W ŁO-
2J1 C A Ł E ULICE. BY WYGLĄDAŁA 
JJNA INACZEJ. ANIŻELI WYGLĄDA, 
^czywiście. jest to niemożliwe. Prag­
niemy W i ę C tylko, by Łódź. mimo. że jest 
^'astem fabrycznym, wyglądała jednak 
"tożliwie estetycznie. Podjęliśmy się 
Zdania wielkiego i ciężkiego, ale ja się 
? l e cofnę i przeprowadzę akcie z całą 
Konsekwencją. Takie Jest zarządzenie 
];• Premiera Skladkowskiego i wvkonane 
° n ° być musi. 

~~ Przy tych trudnościach", iakie są 
„ Łodzi, całokształt zadania realizuje 
?' dotąd w 35—40 procentach. Jest to 
,° a rdzo mało. Ale tłumaczyć to sobie na-

e z V tym, iż zarządzenie polecało przy-
^Pić do prac najpóźniej w dii. 1 czerw-

Niektórzy podjęli wprawdzie roboty 
•T^ześniej, niektórzy znów czekali w i ­
ecznie do tego ostatniego terminu, 

•"zypuszczalnie wiec 
najbliższe dni przyniosą 

właściwe rezultaty. 
. Zresztą i to podkreślam z całym na-

^s.Kiem. nie dopuścimy do jakiejkolwiek 
°P'eszałości czy telż uchylenia sie pbo 
bót 

00. 
°0°w"iązku wykonania koniecznych ro-

d ,— Lustracje przeprowadzane są co-
^•ennie. Cała akcja ogniskuje sie w stą­
g w i e . Ponieważ obecnie miasto po-
fu u 0 n e z o s t a , ° n a r e i ° n v Policyjne i 
Akcjonariusze policyjni otrzymali po-
^ e " i a obserwowania robót, do każde-

komisariatu przydzieliliśmy do jed-
c

y t u , urzędniku ze starostwa. bv nadać 
/ ' e j akcji jednolity kierunek. Jeśli cho-
r

Z l o moje obserwacje, stwierdziłem 
^ e c z następującą: najchetniel i naj­
l iczniej przystępują do robót drobni 

'Mściciele, na drugim miejscu — wiel-
Podczas gdy średni raczei zdradza-

* obojętność dla całej akcii. Dzieje się 
a ] n i e tylko wśród właścicieli domów, 
juj ' w Przemyśle. Drobny przemysł 
2 V

 r°zpoczął remonty, ze strony du-
JB

Cn firm mamy miarodajne oświadcze-
ter i * e Przystąpią one w określonych 
n . r n "nach do wykonania robót, zaś śred 
]c p rzemysl nie reaguje zupełnie. Cze-

. uiy jeszcze na wyniki, a gdy się Ich' 
' l e doczekamy. 
^stosujemy najostrzejsze 

sankcje 
r o 7"~ Bardzo wiele osób — mówi sta-
2 e

 t a Mostowski — powołuje sie na to, 
p r Magistrat Jeszcze nie przystąpił do 
Poh° r e m o n t ° w y c h . Należy jednak wziąć 
n,:^. uwagę, że nieruchomości 1 place 
tąd • ~~ t o w ' e ^ a machina. Jeśli do-
dlat " i e Przystąpiono do prac. to tylko 
c l ^Eo , że magistrat musi orzenrowa-
M a r t i S Z e r e K formalności kancelaryjnych. 
'e\y u- ] ?dnak zapewnienie orez. God-
C e

w s k iego. tże wszystkie roboty należą-
nan ^ a r z a d u Miejskiego beda wyko­
lej r ^ e właściwym terminie. Fasady 
zaw'' v miejskich, własnych i dzicr-

\ionycl, będą odnowione, place otrzy 
rtJa należyte ogrodzenie. 

tt>rT Wielkie roboty remontowe nrzepro 
ren?«a r^wnież władze kolciowc. na te-
rJzil n a szefi:o miasta. Przerobiony bę-

1 6 Przejazd do dworca Łódź - fab­

ryczna, podjęte zostaną roboty na ulicy 
Kilińskiego, Zagajnikowej. Rzgowskiej i 
Srebrzyńskiej, przy podjeździe na stację 
Łódź-Kaliska, zdjęte będą wszędzie o-
grodzenla z drutu kolczastego, a zastą­
pione siatką metalowa i-td. 
OGÓLNY KOSZT ROBÓT. WYZNA­
CZONYCH PRZEZ NAS. A OBEJMU­
JĄCYCH OBJEKTY KOLEJOWE WY­

NOSI 106.000 ZŁOTYCH. 
I dlatego kierownictwo węzła łódz­

kiego już wystąpiło z wnioskiem o przy 
znanie kredytów na ten cel z budżetu 
ministerstwa komunikacji. Ooóźni to 
może nieco rozpoczęcie robót, ab 
wszystkie one będą wykonane w ciągu 
bieżącego sezonu. 

— Ponieważ ostatnio do starostwa 
grodzkiego wpływają liczne reklamacje 
wskazuje się na brak materiałów, po­
trzebnych do robót, na zawalenie robotą 
przedsiębiorstw wykonywujących ro­
boty, a tym samym na niemożność do­
trzymania terminów, przeprowadziłem 
na ten temat szereg konferencvj z za­
interesowanymi osobami i firmami — 
mówi dalej starosta dr. Mostowski. — 
Na konferencji z kupcami drzewnymi 
okazało sie. że 

materiału jest w Łodzi 
dosyć. 

Sprowadzono juz zresztą nowe trans­
porty desek, to też twierdzenia, iż nie 
można zacząć robót ż braku materiałów, 
nie mogą być traktowane serio. Nieuza­
sadnione, jak stwierdziliśmy, sa również 
skargi na zwyżkę cen materiałów. Cho­
dzi o to tylko, że dawniej na oparkanie-
nie używano zwyczajnych desek, nie 
heblowanych, obecnie używa sie prze­
ważnie wyższego gatunku desek heblo­
wanych — to powoduje siła rzeczy róż­
nicę cen. Następnie, jeśli chodzi o siat­
ki metalowe — stwierdziliśmy, że mało 
jest coprawda tych produktów pocho­
dzenia zagranicznego, belgijskiego, ale 
jest dostateczna ilość pochodzenia kra­
jowego z fabryk śląskich. I wreszcie na 
rynku łódzkim jest przygotowana do­
stateczna ilość farby olejnej. W ten spo­
sób 

NIE BĘDZIEMY UWZGLĘDNIALI 
ŻADNYCH PRÓŚB O ZWŁOKĘ 

z powodu rzekomego braku materiałów. 
Jeśli chodzi zasadniczo o ceny. z naszej 
strony położony został całv wysiłek na 
to, by ceny robocizny, a zwłaszcza ce­
ny materiałów nie zostały podwyższone. 
Ktokolwiek spotka sie z wypadkiem śru 
bowania cen i nam o tvm doniesie, sta­

rostwo wkroczy w to z cała bezwzględ­
nością. 

— Były też skargi, że przedsiębior­
cy nie są w stanie nadążyć z robotą i 
dlatego terminy nie mogą bvć dotrzy­
mane. I tę sprawę zbadaliśmy — mówi 
starosta Mostowski. — Jak sie okazuje, 
liczne są wypadki, że właściciel domu 
przyzwyczaił się do danego przedsię­
biorcy i nie chce udać sie do nikogo in­
nego. Istotnie jest więc tak. że Dodczas 
gdy 
JEDNI PRZEDSIĘBIORCY SA ZAWA­
LENI PRACĄ. INNI CZEKAJĄ NA ZA­

MÓWIENIA. 
Ale jest Jeszcze inna tajemnica w tym. 
Oto my pragniemy. bv przy tak maso­
wych robotach znaleźli zatrudnienie bez 
robotni. A przedsiębiorcy nie chcą po­
większać swych załóg robotniczych, 
wolą pracować z mniejsza liczba robot­
ników, a dłużej. Tego również nie bę­
dziemy tolerowali. Sprawdzimy te rze­
czy i postaramy się, by przedsiębiorcy, 
którzy istotnie otrzymarl dużo zamó­
wień, zatrudnili bezrobotnych i wykona­
li roboty w terminie. 

— Pragnę podkreślić Jeden ważny 
szczegół — kontynuuje starosta Mo­
stowski — my w tej akcji chcemy zmie­
nić nie tylko oblicze Łodzi. Chodzi nie 
tylko o efekt zewnętrzny, iak sobie nie­
którzy wyobrażają, ale również o wa­
runki sanitarne, o uporządkowanie we­
wnętrzne posesli. Pod tym względem 
dzieją się w Łodzi wręcz niezwykłe rze­
czy. Oto nprz. zlustrowaliśmy 
gmach Teatru Miejskiego 

przy ul. Śródmiejskiej 
Zastaliśmy w tym teatrze stan okropny, 
niechlujstwo 1 świństwo w najwyższym 
stopniu. Nigdy nic nie było mvte, śmie­
ci nie usuwane, portiery, dywany nie 
trzepane, wszystko lepiło sie od bru­
dów. To nie jest wina właściciela loka­
lu, lecz dyrekcji teatru. Bo jeśli chodzi 
o stan budowlany gmachu, to uważam, 
że teatr ten powinien być conaimniej na 
trzy miesiące zamknięty. 1 należy prze­
prowadzić w nim kapitalny remont, je­
śli ma służyć dalej swemu przeznacze­
niu. Brud i niechlujstwo w Łodzi muszą 
być wytępione. Łódź musi używać wię­
cej mydła i wody. . 

— Chciałbym wyjaśnić Jeszcze kilka 
szczegółów dotyczących płotów i par­
kanów. A więc zarządzenia nasze doty­
czą tylko ogrodzeń od strony ulicy. 
Wewnątrz placu, jeśli nprz. działka skta 
da się z kilku części, moga bvć inne pło­
ty, byle były czyste i całe. Siatki meta-

Chlorodonł 
P A S T A D O Z Ę B Ó W 

lowe lub sztachety mogą być na podmu­
rowaniu, albo podwyższeniu z desek, 
wysokości 50 centymetrów. Ale to pod­
murowanie musi być tynkowane zaś pod 
wyższenia malowane. Ooarkanienia z 
siatki metalowej lub sztachet metalo­
wych są stałe, zaś z całych desek na 
placach, na których znajdują sie przed­
siębiorstwa handlowe, traktowane jako 
prowizoryczne. 

— I jeszcze jedna rzecz. Szereg do­
mów w Łodzi zarząd miejski zakwalifi­
kował do rozbiórki. Policja o tvm nie 
wiedziała { wzywała właścicieli do prze 
prowadzenia remontu. Oczywiście wła­
ściciel, ucieszony, szybko zabiera się do 
malowania, sądząc, że uda mu się w ten 
sposób uniknąć rozbiórki. Postanowi­
liśmy więc sprawę tę załatwić inaczej. 
Zarząd miejski zamówił 400 tablic z na­
pisem: 

„Dom podlega rozbiórce" 
Te tablice umieszczone beda na tych 
domach i remontu tvcli domów przepro­
wadzać sie nie będzie. 

-— Akcja się toczy we wszystkich 
kierunkach. Oto dziś już m. in. rozpo­
częto odnawiać budki graniczne poste­
runków policyjnych drogowych. Odna­
wia się też kioski uliczne. Do dnia 1-go 
czerwca wysłano 3852 wezwania do roz 
poczęcia robót. W ciągu jednego tygo­
dnia zatem przeprowadzono oerom pra­
cy. Z pośród tych nakazów 780 doty­
czyło tynkowania i malowania domów, 
1309 — malowania i budowania nowych 
parkanów, 370 — innych robót, związa­
nych ze stanem sanitarnym. 

Gdy akcja będzie skończona, społe­
czeństwo będzie mogło ocenić wyniki 
tej wielkiej pracy, jaką włożyło sie w to. 
by Łódź wreszcie wyglądała inaczej — 
tymi słowy zakończył starosta dr. Mo­
stowski swe wyjaśnienia, (s). 

JaK W a r s z a w a ż e g n a ł a s w e g o u l u b i e ń c a . — - „ A d o l f i e , 
n i g d y ci tego n i e z a p o m n ę ! " 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym odjechał do 

Rzymu nowy ambasador przy Kwirymle 
gen. Wieniawa-Dlugoszowski. Prasa da­
je obszerne sprawozdania z uroczystego 
pożegnania, jakie nowemu ambasadoro­
wi sprawiła Warszawa. Przytaczamy 
ciekawsze fragmenty. 

„Tysiączne tłumy zaległy peron. 
Moc wojskowych, ale stokroć więcej cy 
wilów i to nie tylko czarno ubranych pa­
nów z ambasady włoskiej i M. S. Z. Nie. 
Przeważnie szary tłum żegnał Wienia­
wę". 

„Orkiestra wojskowa grała bez przer 
wy marsze i piosenki. Publiczność nie­
jednokrotnie podchwytywała jc chóral­
nie. Wszyscy rozbawieni i rozochoceni, 
a wśród nich sam bohater tego wydarzę 
nia. jak zwykle rozpromieniony, jak 
zwykle czarujący i wytworny, w jasno­
szarym garniturze, z narcyzem w buto­

nierce . 
Co chwila ktoś przepychał się1 przez 

falujący tłum, by po raz ostatni jeszcze 
uścisnąć dłoń „kochanego Bolcia". 

Oczywiście moc kobiet ze łzami 
wzruszenia w oczach, żegnających „słod 
kiego Wieniawę". Najbardziej mu jednak 
„osłodził" odjazd sam Albrecht, pan na 
„Ziemiańskich", taszcząc ogromny tort 
który Wieniawa przyjął z gorąca «>odzie-
ka". 

Punktem kulminacyjnym wszakże 
było wkroczenie na peron aktorów, z 
którymi gen. Wieniawa zawsze tak ser­
decznie się przyjaźnił. W komplecie sta­
wił się teatr ..Małe Oni pro Ono": Dym­
sza, Olsza. Znicz. Grossówna, Kamiń­
ska i inni. Przewodził tej braci aktorskiej 
Adolf Dymsza, do którego gen. Wienia­
wa zawołał: 

— Adolile, Ja ci tego nigdy nie za­
pomnę!.. 

Wnet po tym przeciska się z trudem 
przez tfam wojew. Jaroszewicz, rów­
nież na wesoło nastrojony i wołający: 

— Co to za porządki! Co to za po­
rządki!? — i ucałował go z dubeltówki. 

Wprost nie sposób już było dotrzeć 
do Wieniawy. To też kilka osób musiało 
torować drogę pani ministrowej Becko-
wej, która odezwała się wesoło: 

— Wyjeżdżasz, Jak cadyk z Góry 
Kalwarii!.. 

Wśród nieustannych krzyków i wi­
watów, gen. Wieniawa zawołał: 

— Widzę, że się wszyscy, cieszycie, 
że wyjeżdżam!.. 

—Nie. ale staramy się brać wszyst­
ko ..a la Wieniawa" — na wesoło... 

Gdy pociąg ruszał, rozległy się 
okrzyki: — ..Niech żyje!"-

— Niech żyje kawaleria! — zawołał 
gen. Wieniawa i dodał: „Żegnajcie dro­
dzy, kochani!.." 

file:///ionycl
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Unia 2 czerwca 1938 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz nalukochańszv 
0 

B p . M A K S S Z E N W I C 
Wyprowadzenie , drogich nam zwłok nastąpi w piątek, dnia 3 czerwca r. b. o godz. 2-ej po pot. z domu przedpotrzebowego, o czym zawiadamiają pozostali w 

głębokim smutku 1 mm _ 

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl Z O n d ) S J / T I P O C l Z ! f f * l 3 

Członkowi Zarządu, naszego Zrzeszenia p. OTTONOWI HAUOWI r powodu 
śmierci iego żony 

K A Z I M I E R Y H A U 
B. P. 

z e n w i c 
siczere współczucie wyraża 

ZARZĄD 

Zrzeszenia Przemysłu Pończoszniczego 
w PAŃSTWIE POLSKIM. 

CZŁONEK RADY NADZORCZEJ NASZEGO BANKU 
zmarł 2 czerwca 1938 r. 

W Zmarłym tracimy światłego doradcę i niestrudzonego współpracownika o 
wielkich zasługach dla naszej Instytucji. 

Pamięć o Nim zostanie wśród nas na zawsze 
RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PERSONEL 
SP. BANKU KREDYTOWEGO WŁAŚCICIELI 

NIERUCHOMOŚCI m. ŁODZI. 

Mobilizacja Niemców w Polsce 
p o d h a s ł a m i i s z t a n d a r a m i o r g a n i z a c j i n a r o d o w o - s o c j a -

l i s t y c z n y c h . - R e w e l a c j e r e d . Józefa W i n i e w i c z a 
„ IKC" zamieszcza ciekawa korespon 

dencję redaktora „Dziennika Poznań­
skiego" i do niedawna współpracownika 
„Gazety Polskiej", p. J. Winiewicza, o 
mobilizacji mniejszości niemieckiej w 
Polsce. 
' P. Winiewicz pisze o walce „sta­
rych" hitlerowców z „młodymi". Obie 
strony rozwinęły niesłychanie ostrą 
walkę konkurencyjną o prawOmyślność. 
Więc wypominano sobie wzajemnie ży­
dowskie pochodzenie, wiec usuwano z 
posad w spółdzielniach ludzi, których 
posądzano o koneksje z Żydami, więc 
puszczono w obieg Ahnentafel (rodowo­
dowe arkusze), na których członkowie 
orgauizacyj niemieckich mieli czarne na 
białym udokumentować swa nlemlec-
kość. 

Doszło do tego. że neutralne koła 
niemieckie, które wcale nie miały po­
czątkowo zamiaru pozwolić sie wciąg­
nąć w to błędne koło publicznego pro­
klamowania uczuć hitlerowskich, znala­
zły się pod nieomal terorystycznym na­
ciskiem opinii. Działający tu nacisk opi­
nii argumentuje bowiem bezaoelacyj-i 
nic: 

— „Jesteś Niemcem, musisz więc być 
hitlerowcem". 

A oprócz tego trwa codzienna, kon­
sekwentna agitacja: 

„ W głowę chłopa, zmartwionego dro 
żyzna drzewa, wbija się przykazanie, 
aby nie pozwom nigdy na ożenek swego 
syna z Polką. Dziecku niemieckiemu 
Inny artykuł zwraca uwagę, aby nie ule­
gało wpływom języka polskiego. 

Wprzągnięto cały arsenał metod 
działania naukowego, „Deutsche Monat-
schafte in .Polen" co miesiąc w licznych 
naukowych artykułach udowadniają, na 
równi z grubymi tomami róiżnych histo­
ryków i polityków niemieckich, że 
Niemcy w Polsce znajdują sie nie na ob­
cej ziemi (!) oni są tu na terenie natu­
ralnego działania wpływów ich rasy „ im 
dcis<r:hen ?led(ungsraum". Oni tu są u 
siehle. 

Nie potrzeba dodawać ieszcze, że 
uczeni :iicmicccv szukają wpływów n'e-
mie^Mch w polskim tańcu ludowvm. Inni 
w prrvc?0'via"h. a wreszcl« Inni nawet 
w... hpftach po|s!;ich wieśniaczek, 

Świeżo zaczęło tym myślom dłużyć 
C7Tcr.rv~mo ..Der Deutsche in Osten". 
o o o o o o o r x x x x x x x x x x x > o o o o o o o o o c o o t 
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wydawane w drukarni organu partii hi­
tlerowskiej w Gdańsku. Już pierwszy, 
marcowy numer zawiera kłamliwą re­
lację z podróży po Polsce jednego ze 
współpracowników czasopisma. Myślą 
przewodnią jest takie układanie treści 
tego reportażu, że wszędzie tam. gdzie 
w Polsce jest porządek 1 laka taka kul­
tura, tam na pewno są Niemcy, tam na-
pewno działa wpływ życia mniejszości 
niemieckiej". 

To jest kanwa myślowa, która mniej­
szości niemieckiej w Polsce każe dziś 
działać głównie w woj. centralnych, na 

Wołyniu i w koloniach niemieckich Ma­
łopolski. 

Tam kieruje sie dziś najwyższy wy­
siłek organizacyjny i „młodych" i „sta­
rych", stamtąd sprowadza sie do Wiel­
kopolski, czy na Pomorze chóry nie­
mieckie, aktorów, wycieczki 1 prelegen­
tów, aby mniejszości niemieckiei na za­
chodzie Polski uzmysłowili „ogrom za­
sięgu niemieckiego-na terenach Rzeczy­
pospolitej". 

Tak wygląda — mobilizacja sił nie­
mieckich w Polsce w relacji red. Józefa 
Winiewicza. 

Budujemy drogi w kierunku bitwy 
Regulacja i remont arterii komunikacyjnych na Wileńszczyźnie 
Na terenie Wilsńszczyzny prace-przy 

budowie dróg wiodących w kierunku 
Li twy znajdują się w pełnym toku. Naj­
większe roboty prowadzone są na 20-
kilometrowym odcinku Ponary - - Za­
wiasy, gdzie w chwili obecnej przygo­
towuje się pod budowę drogi — kapitalne 
roboty ziemne i podkład kamienny. Od­
cinek ten na jesieni r. b. otrzyim na­
wierzchnię z kwadratowych płyc beto-
nowy:h i oddany będzie do użytku. Do­
tychczas była to droga gruntowa. 

Na odcinku Wilno — Mejszagoh — 
granica (około 50 kim.) droga jes? po­
rządkowana. Od Wilna, 8 km. za Mej-
ozagołą, istnieje obecnie podniszczona 
droga szutrowa, która będzie naprawio­
na i uporządkowana. Na odcinku drogi 
gruntowej za Mejszagołą w kierunku 
granicy układana będzie nawierzchnia z 

kamienia płytowanego na przestrzeni 7 
kim. 

Na trakcie Warszawa — Suwałki — 
Kowno, na odcinku Suwałki — granica 
prowadzone będą prace nad kapitalnym 
remontem dróg szutrowych, nadto w po­
bliżu miast na tym trakcie leżących u-
kładana będzie nawierzchnia z kwadra­
towych, płyt betonowych. Przystąpiono 
również do przebudowy mostu granicz­
nego pod Oranami. 

Koszt prac drogowych na wymienio­
nych traktach wyniesie w r. b. około 1.5 
miliona złotych. 

Niezależnie od tych prac, zarząd mia­
sta Wilna przystąpił do regulacji, porząd­
kowania i ułożenia nowoczesnej, trwałej 
nawierzchni na ulicach będących arte­
riami wypadowymi w kierunku Kowna. 

PIĄTEK, dnia 3-go czerwca 1938 r. » 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają * o r , ' 

6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimn» t ll 
ka. 7.00 — 7.15: Dziennik poranny. 7.15—» 
Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry Salo'1 

wej Rozgłośni Poznańskiej pod kier. Euge"1^' 
Raabego. 8.00—8.10: Audycja dla szkół (z 
kowa). 8.10—11.00 Przerwa. 11.00—11.15 Audy^ 
dla poborowych. 11.15—11.40 Audycja dla s i ?ig 
„Sobieski pod Wiedniem' — słuchowisko <L 
dzieci w oprać. Hanny Malewskiej. 11.40—Uj., 
Mikołaj Rimski - Korsaków; Kaprys hiszp*1"!. 
11.57—12.00: Sygnał czasu z Warszawskiego <j"> 
serwatorium Astronomicznego. 12.00—12.03: n I 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12"* 
13.00: Audycja południowa. 13.00—13.45: 
wa, 13.45—14.10: Uwertury z oper romanty'; , 
nych (płyty). 14.10—14.15: Łódzkie wiadom°«c. 
giełdowe. 14.15—15.15: Muzyka obiadowa (P1* 
15.15—15.30: „Księżyc — smutny brat" — Pp.»tf 

danka dla dzieci starszych — wygłosi Wa*'? 
Frenkiel. 15.30—15,45: Rozmowa z chorymi * 
kapelan Michał Rękas (ze Lwowa). 15.45— 

-16.45: Z 

MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR POLSKI 

Sztuka Pagnola „Fanny" grana będzie dziś, 
w piątek, i codziennie o godz. 8.30 wiecz., w nie­
dzielę zaś i w poniedziałek również o godz. 4-ej 
po pot. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej Wiecz., a w 

niedzielę i w poniedziałek również o godz. 4.30 
po pol. grana będzie komedia Skutetzky'ego 
„Małe szczęście Agnieszki". 

ROZMARYNU" NA STADIONIE 
rozmarynu" Zygmunta Nownkow-

„GALAZKA 
„Gałązka 

skiego wystawiona zostanie na Stadionie ŁKS-u 
w dniach 7 i 8 czerwca. Jak wiadomo, z pięk­

ną tą sztuką zespól artystów Teatrów Miejskich 
w Łodzi pod protektoratem Marszałka Edwarda 
Smiglego-Rydza wyruszy w objazd po całej 
Polsce. 

Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Szekspira — koncert w wykonaniu u r u » u i j | | g 
dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 16A5*4'TA 
„Jak urządzić letnisko" — npgadanka wyź'° 

Halina Mamelokowa (z Katowic). 
17.00—17.10: Felieton popularny p. t. „Łapi C"' 

py'' (wygł. Marian Koz owski). 3ż °\ 
py" (skutki emigracji przez „Zieloną fi r* 
cę") — wygłosi Marian Kozowski. j 

17.10—17.50 Koncert wymienny do Katowi? 
Krakowa. Utwory na 4 ręce. Wykona-
Willy Lessig — Artur Wentlend. 

17.50—17.55: O wszystkim po troszku 
17.55—18.00: Odczytanie programu. v , 
18.00—18.10; Rzeczy ciekawe z techniki i Pf". 

rody — pojadanka dr. Konstantego J 3 " 
Narkiewicza. .^i^, 

18.10—18.45: Koncert solistów (ze Lwowa). JM 
konawcy: Maria Sabat-Swirska — ̂ ' y * 
Roman Sawyckij — fortepian, Roman K 
sztalskyj — skrzypce. W programie " ' ^ ^ j 
Bazylego Barwińskiego. Koncert popr'c 

pogadanka Nestora Wyżankowskyj'a. 
18.45—19.00: „Kronika literacka" w oprać 

i Stanisława Rogoża. ,, 
j 19,00—19.20: Recital skrzypcowy Zdzisława Ro" 

nera. Przy fortepianie Krystyna Wyr° b . 
Rossnerowa (z Torunia). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna.. -
19.30—20.45: „Na swojską nutę ' — koncertyr. ( 

rywkowy (z Katowic). Wykonawcy: •>*•,, 
Kapcia Ludowa pod dyr. Kazimierza K° r C,](j 
ka, chór mieszany H.P.W. pod dyr. Hen']^ 
Niczego, Janina Dzikowska (sopran), ",tat' 
z Kocyndra — wesołe dykteryjki, Jerzy 
rald — akompaniament. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
..20.55.L2l.00: Pogadanka aktualna. • -.'jM 
J^l.00—21.10: Życie młodych — przeprowadzi ' • 

Wacław Zagórski. n 0> 
21.10—21.50: „Berło i lira" - audycja nvJ'V<rz' ), 

słowna w oprać. Sergiusza Kontera (™" 
21.50—22.00: Wiadomości sportowe. 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lokalne 
22.05—23.00: Wieczorne nastroje (płyty) 
23.00--23.05: Ostatnie wiadomości dz;ennika 

komunikat meteorologiczny-

(lr-

, TEATR „NOWOŚCI" W FILHARMONII. 
J Dziś o godz. 9.30 wiecz. w ostatnim dniu wy­
stępów znakomity warszawski teatr „Nowości'' 
wystawia w Filharmonii widowisko p. t. „Hot die 
Welt a Idełe" w 2-ch częściach (16 obr.) w re­
welacyjnej obsadzie asów sceny i ekranu żydow­
skiego, jak Dżigan, Szumacher, Holcer, Folman. 
Opcnheim, Zylber, Gorlicka, Brin, Rajnglas, Berg­
man i inni. 

Bilety sprzedaje kasa FilharmoniL 

Przez usuwanie Krzywd społecznych — 
do jedności i siły narodowe/ 

czornego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. „.$ 
18.30 — BUDAPES/T Iii „Walkiria" - "P 

Wagnera — (akt I I i III). ^.i-
19.55 — BUDAPESZT: „Walkiria'', opera W B » 

nera (akt II i III). , 
20.15 — DROITWICH: Londyński łesllval 

zyczny. Dyr. Arturo Toscanini. 
23.00 — RADIO PARIS; Koncert nocny. 

EUROPA 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

Taimy Plan R« 8 
Największy film szpiegowski ostat­

nich czasowi 
I 

http://20.55.L2l.00
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Zderzenie auta 
z beczkowozem 

Szofer skazany na 8 miesięcy 
więzienia 

Dnia 9 kwietnia koło posesji przy ul. 
zgierskiej 43 najechał autobus, prowa­
dzony przez szofera Józefa Malendę, na 
beczkowo j . Wskutek zderzenia Tade­
usz Dwornik, jego ojczym Józef Krac i 
Przyrodni brat Władysław Krac odnieśli 
ciężkie obrażenia, od których Józef Krac 
zmarł. 

Przed sądem oskarżony szofer tłu­
maczył się, że dawał sygnały i jechał 
Właściwą stroną i że wypadek powstał 
z winy powożącego Dwornika. 

Przesłuchali świadkowie zaprze­
czyli tym wyjaśnieniom oskarżonego i 
sąd skazał go na 8 miesięcy więzienia. (I)-

Rewizja w hotelu 
przy zbiegu ulic CeglelnlaneJ 

i Kilińskiego 
Niewielki hotel przy zbiegu ulic Ce-

eielnianej i Kilińskiego, już za tych cza­
sów, gdy druga z tych ulic nazywała się 
Poprostu Wdzewską — miał ustaloną 
w Łodzi renomę. Moraliści mogą uwa­
żać, że ta renoma nie była najlepsza, ale 
renomą była w każdym razie. 

IV brygada wydziału śledczego już 
od dłuższego czasu otrzymywała wiado­
mości, że w hotelu przy zbiegu ul. Ce-
Sielnianej i Kilińskiego przebywają oso­
by obojga płci i pod pozorem zamiesz­
kania najczęściej po kilku godzinach się 
wyprowadzają. 

Wczoraj gmach hotelu został obsta­
wiony przez funkcjonariuszy brygady 
sanitarno - obyczajowej, po czym do­
konana została we wszystkich pokojach 
rewizja. Panów i panie bez dowodów 
osobistych zatrzymano. Śród zatrzyma­
nych nie brak osób z t. zw. „towarzy­
stwa". 

Dochodzenie toczy się; Szczegóły 
trzymane są w tajemnicy. (g) 

Pomoc dla slraganiarzy 
W dniu wczorajszym delegacja ży­

dowskiego komitetu gospodarczego w 
osobach dr. Tartakowera i adw. Sztrau-
cha odbyła konferencje w wydziale 
Przemysłowym zarządu miejskiego w 
sprawie zmiany straganów na targowi­
sku przy ul. Zgierskiej 6. Targowisko 
to miało być wogóle skasowane, z uwa­
gi na to Jednak, że pozbawiłoby się utrzy 
mania 150 straganiarzy, zarząd miejski 
zgodził się na jego pozostawienie, z tym 
Jednak, że wszystkie stragany będą od 
nowione według ustalonego wzoru. 

Na konferencji ustalono, że typ stra­
ganu będzie opracowany do wtorku, zaś 
w ciągu czterech tygodni wszystkie stra 
Sany mają być wykonane. Ponieważ 
straganiarze rekrutują się z najbiedniej­
szego elementu i nie mogliby się zdo­
być na taką inwestycję, komitet go­
spodarczy uzyska dla nich bezprocento­
wy kredyt. 

Podwieczorek dla dzieci 
zorganizowany przez Rodzinę 

Urzędniczą 
Wczoraj w sdi konferencyjnej urzę­

du wojewódzkiego odbył się podwieczo­
rek dziecięcy, zorganizowany przez „Ro­
dzinę urzędniczą" z p. nacz. Stanisławo­
wą Wronową na czele. Na podwieczo­
rek przybyło ponad 150 dzieci urzędni­
ków państwowych. Po poczęstunku od­
było się przedstawienie dziecięce. 

Przybyłego p. wojewodę Józewskie-
So powitała p. Petrusowa, a w imieniu 
dziatwy wygłosiła przemówienie i wrę­
czyła bukiet kwiatów p. wojewodzie 
Dzidzia Wojtyńska. 

Zabawa dziecięca w wesołym nastro 
lu trwała kilka godzin. (i) 
z WIELKIEJ SYNAGOGI przy AL Kościuszki. 

Porządek nabożeństw w nadchodzące święta 

Z a t a r g i i s t r a j k i w Ł o d z i 
Konferencja w sprawie majstrów w ministerstwie. — Ukarani przemy­

słowcy. — Przed likwidacją strajku w cegielniach 
Nowy zatarg wynikł w zakładach 

przemysłowych Haeblera. Zaledwie 
przed kilku tygodniami zakończony zo­
stał blisko 4-miesięczny strajk, gdy obec 
nie zaczęły wynikać nowe nieporozumie 
nia na tie niestosowania przez dyrekcję 
umowy, przepisów Itd. Wczoraj zatarg 
zaostrzył się, a gdy nadto dyrekcja 
przesunęła jednego z robotników do in­
nego działu, robotnicy proklamowali 1-
godzinny strajk protestacyjny. Bezpo­
średnio po tym zwrócono się do inspek­
cji pracy z prośbą ojnterwencję. 

i* * * 
Zapowiedziany strajk majstrów fa­

brycznych prawdopodobnie zostanie za­
żegnany. Zatargiem bowiem, jaki wy­
nikł na tle rokowań o umowę zbiorową, 
zainteresowało się ministerstwo opieki 

społecznej i na dzień 9 czerwca wyzna­
czona została konferencja dwustronna 
w Warszawie, na terenie ministerial­
nym. W konferencji, z ramienia władz 
centralnych weźmie udział dyr. Klott o-
raz naczelnik wydziału rozjemstwa Pre-
nler. 

• . • 
Dziś odbędzie się w inspekcji pracy 

konferencja przedstawicieli przemysłu 
pończoszniczego i robotników, na które] 
wyłoniona ma być komisja mieszana dla 
opracowania taryfy płac na artykuły, 
nieobjęte orzeczeniem arbitrażowym. 

• • • 
Strajk w cegielniach łódzkich trwa. 

Na skutek interwencji związków zawo­
dowych inspektorat pracy zajął się l ikwi 
dacją zatargu. • 

URLOP NA PLAŻACH ADRIATYKU I MORZA CZARNEGO od zł. 195.— 
(Jugosławia, Rumunia, Bułgaria) 
WYCIECZKA DO BUDAPESZTU I NAD BALATON od zł. 155.— 
WYJAZDY KURACYJNE DO FR ANCJI 
(Vichy, Vittel, Aix les Bains, Evian) 
P. B P . „ARGOS" ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 60, tel. 104-00. 

D obrazi Narodu Polskiego 
Lekarze stwierdzili zmniejszoną poczytalność oskarżonego 
Przed sądem okręgowym odpowia­

dał wczoraj 34-letni Moszek Ogiewicz, 
oskarżony o obrazę Narodu Polskiego. 

W dniu 3 lutego usiłował dostać się 
Ogiewlicz bez przepustki do szpitala 
przy ul. Zagajnikowej, by odwiedzić 
chorego. Ody woźny energicznie prze­
ciwstawił się przekroczeniu przez Ogie 
wicza progu gmachu szpitalnego — ten 
ostatni, w zdenerwowaniu wyraził się 
Iżąco do woźnego, uwłaczając pośre­
dnio i Narodowi Polskiemu. 

Przypadkowy świadek zajścia spro­
wadził posterunkowego, który spisał 
protokół. 

Rozprawie wczorajszej przewodni­
czył sędzia Główczewski. Oskarżał 
prok. Zimiński, bronił adw. Krukowski. 

Obrońca wnosił o zbadanie oskarżo 
nego przez psychiatrów, wywodząc, że 
Ogiewicz nie jest całkowicie poczytal-
ny, bowiem przebywał już na kuracji w 
Kochanówce. 

Lekarze orzekli istotnie zmniejszoną 
poczytalność | zwiększoną pobudliwość 
oskarżonego. 

Sąd skazał Ogiewicza na 4 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania ka 
ry. (1) 

Referat karny inspekcji pracy roz­
patrywał wczoraj szereg spraw prze­
mysłowców, oskarżonych o nieprzestrze 
ganię ustawy o czasie pracy, zatrudnia­
nie nieletnich itd. 

Kierownik przędzalni firmy Otto Me­
yer w Zgierzu, przy ul. Dąbrowskiego 
23, Adolf Both, za zatrudnianie nieletnich 
i kobiet skazany został na grzywnę w 
kwocie 250 / l . , a za wstrzymywanie za-
lcbkó* robotniczych, dodatkowo na 
grz\ wnę w sumie 200 zł. 

Bracia Aleksy i Walter Busse, Prze­
jazd 86, za zatrudnianie robotników no-
nad 8 godzin dziennie ukarani zostali 
grzywną w sumie 100 zł. 

Joel Rose, Piramowicza 15, za wstrzy 
mywanie zarobku dozorcv. ukarany zo­
stał grzywna w sumie 100 zł. 

Kierownik firmy „Lana" w Zgierzu, 
Edward Wieczorek, za wstrzymywanie 
zarobków robotniczych ukarany został 
g r zwna w sumie IflO zł. (i> 

Pleć doskonałych orkiestr 
posiada obecnie Polskie Radio 

Polskie Radio Jest największym w kraju pro. I W bieżącym roku Polskie Radio przystąpiło 
ducentem muzyki. W ciągu roku ubiejllego wy- | do 
produkowano ogółem ponad 3.000 godzin muzyki 
poważnej i ponad 6.000 godzin muzyki rozryw­
kowej. Oczywiście tak olbrzymia ilość muzyki 
musi opierać sic. o własne zespoły orkiestrowe, 
gdyt radio z natury swej nadaje program nie tyl­
ko dla słuchaczy krajowych, ale również przeni­
ka zagranicę, spełniając rolą reprezentanta mu­
zyki polskiej wśród obcych. 

Do niedawna Polskie Radio nie posiadało 
żadnej własnej orkiestry, co oczywiście odbijało 
się tak na doborze repertuaru, Jak i na poziomie 
wykonania; dopiero przed trzema laty zorgani­
zowano Małą Orkiestrę Polskiego Radia, a przed 
dwoma laty Wielką Orkiestrę Symfoniczną. Obie 
te orkiestry zdobyły sobie w ciągu krótkiego 
okresu swego istnienia uznanie tak wśród słu­
chaczy krajowych, Jak i w broadcastingach za­
granicznych, co wyraża się w częstym transmi­
towaniu koncertów tych orkiestr przez radio­
fonie zagraniczne. 

dalszego zwiększania liczby swych orkiestr 
Zaangażowano na stałe trzy nowe orkiestry, tym 
razem już nie w Warszawie, ale w rozgłośniach 
regionalnych. Rozgłośnie te, posiadające własna 
orkiestry będą mogły skuteczniej, niż dotychczas 
oprzeć swój program muzyczny o prawidłowy 
dobór repertuaru i zapewnić mu wysoki poziom 
technicznego wykonania. 

Nowe orkiestry zostały zaangażowane we 
Lwowie, Wilnie i w Poznaniu, Polskie Radio po­
cząwszy więc od bieżącego sezonu posiada pięć 
stałych orkiestr, a mianowicie: Wielką Orkiestrę 
Symfoniczną pod dyr. G. Fitelberga, liczącą 60 
osób, Małą orkiestrę pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
złożoną z 18-tu osób, Lwowską Orkiestrę Salo­
nową pod dyr. T. Seredyńskiego, 12-osobową 
Orkiestrę Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. W. 
Szczepańskiego, składającą się z 18 członków i 
Orkiestrę Poznańską pod dyr. E. Raabego, zlo-
żoną z 8 osób. 

Jlasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Limanow­

skiego Nr. 35 targną) się na życie 41-letnl Fran­
ciszek Kaleta, robotnik fabryczny. 

Kaleta napił sl* kwasu solnego i w stanie 
groźnym przewieziony został do szpitala Ubez-
pieczalni Społecznej. Powodu rozpaczliwego kro­
ku robotnika na razie nie ustalono. 

• • • 
21-letni Eugeniusz Tober, zamieszkały przy 

ulicy Czartoryskiego Nr. 40, przeciął sobie żyły 
u rąk. Denat doznał silnego krwotoku. Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło go do szpitala miej­
skiego. Podobno do wypadku doszło przez nieo­
strożność. 

• . * 
W klatce schodowej lokalu gminy wyznanio­

wej żydowskiej w Zgierzu przy ulicy Piłsudskie­
go Nr. 14 znaleziono zwłoki noworodka płci mę­
skiej. Dziecko przesłano do prosektorium, gdzie 
dokonana została sekcja. 

Ponieważ istnieje przypuszczenie, iż dziecko 
zostało uduszone, za zbrodniczą matką wszczęto 
energiczne poszukiwania. 

"Szewuot" jest następujący: w sobotę, jako w 
wigilię święta, początek nabożeństwa o &oaii-
" i * 8,45 wieczór, w niedzielę, 5 b. m. nabożeń­
stwo poranne o godz. 8.30, nabożeństwo wieczor­
ne o godz. 8.15; w poniedziałek, 6-go b. m. na­
bożeństwo poranne połączone • kazaniem oraz 
Modlitwą za zmarłych o godz. 8.30. , ' Na ulicy Miłej w Rudzie Pabianickiej naje-
, Przy wejściu do Synagogi obowiązuje wszyst- , w 6 z i 2-lctni Henryk Ciesiel-
kich bez wyjątku okazywanie sta ych kart rOM- « * W » M i , e j 1 2 . . 
"ych lub też specjalnych kart wstępu, które wy- » o d n i o s ł Emanie uda i rany głowy 
daje kancelaria Synagogi dziś, w piątek, od go- . ^ ^ ' f o m ^ Krzrża prze-
<ktny 12-ej w poł. do '-ej wieczór. 

wiozło go do lecznicy w Łodzi. 
Na ulicy Żeromskiego spadła z roweru 37-let-

nia Maria Kozłowska (wieś Ukraina, powiat 
Ozdro) tak fatalnie, i i odniosła rany głowy i zła­
manie nogi. Lekarz pogotowia, po stwierdzeniu 
ciężkich obrażeń, przewiózł poszkodowaną do 
szpitala w Radogoszczu. 

Stanisław Gibki (Łęczycka 68) doniósł po­
licji, że z sieni domu przy ul. Sienkiewicza Nr. 91 
skradziono mu rower. 

• • • 
— Gustaw Zerbe (Wólczańska 68) miał iden­

tyczny wypadek przed gmachem Ubczpieczaini 
Społecznej przy ul. Pierackiego Nr. 18. Wartość 
roweru szacuje poszkodowany na przeszło 100 
złotych. 
OOÓO(JOOO0OQOOOOOOOOOGOOGOOG)OOOg 

Akcja kolonii letnich 
Akcja kolonii letnich usprawniona 

została w roku bieżącym w ten sposób, 
że wszystkie organizacje i instytucje, 
zajmujące się urządzaniem kolonii i pół­
kolonii, współdziałają w ramach ogól­
nego planu którego realizacją zajmuje 
się komitet wojewódzki. 

W roku bieżącym akcja kolonii let­
nich będzie znacznie rozszerzona. Na ko­
lonie ma być wysłanych w dwóch tur­
nusach ponad 4.000 dzieci, a istnieje mo­
żliwość powiększenia tej liczby do 5.50(1 
Również akcja półkolonijna ma być 
znacznie rozszerzona, a nadto, po zakon 
czeniu każdego turnusu półkolonii, ma 
być urządzona dla dzieci wycieczka nad 
morze. (i) 

Plata w parku im. 
Marsz. Piłsudskiego 
W dniu 4 czerwca r. b. zostaje uru­

chomiona plaża na „Kąpielisku Zdro-
! wie" w parku im. Marsz. Piłsudskiego. 

Plaża, główny pawilon, szatnie i od 
dzielne kabiny są wyposażone we 
wszystkie dodatkowe urządzenia — jak 
skanalizowanie budynków, urządzenie 
wodociągów i t. p. . 

Towarzystwo Opieki nad Inwalida­
mi Wojennymi pragnąc udostępnić jak 
najszerszym masom ludności naszego 
miasta korzystanie z wyśmienitych wa 
runków, jak świeże powietrze — woda 
i słońce, malownicze położenie. — ozna 
czyło przystępne ceny biletów wejścia, 
które są zatwierdzone przez Zarząd 
Miejski. 

Plaża czynna cedziennie od godz. 
9 rano. 

Dojazd tramwajami 3, 14 i 15. 

ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTW: 
POLSKIEGO. 

W piątek, dnia 3 czerwca r. b. o g. 
19-ej w lokalu Związku (Zachodnia 72),' 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgro 
madzenie członków Oddziału Grodzkie­
go Z. N. P. w Łodzi. Na porządku dzien­
nym wybory delegatów na Zjazd. Na 
zebraniu referat o sytuacji Związku wy 
głosi kol. prezes Jan Kolanko. 

Dl. 
ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" 

fw Krynicy 
Joooooooooooooooo^ 

ZE STOW. LEKARZY WOJEW. 
ŁÓDZKIEGO. 

Sekretariat Stowarzyszenia lekarzy 
województwa łódzkiego mieści przy ul. 
Pierackiego 9, w lokalu izby lekarskiej, 
tel. 260-24. 

Sekretariat czynny jest codziennie 
od 10 do 14 i od 17 do 19. Sekretarz za­
rządu przyjmuje w środy od 6 do 7 po 
pol. i w soboty od 1 do 2 po poł. 
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Ruch złota 
Ostatni raport Banku Wypłat Mię­

dzynarodowych podaje bardzo ciekawe 
dane o ruchu złota w ciągu roku ubie­
głego. 

Według niego nowego złota ukazało 
się na rynku za 245 mil. Ł., do tego do­
godzi — wartość złota zdctezauryzo-
wanego — 55 mil. Ł., dalej wartość nad 
wyżki wywozu złota rosyjskiego ponad 
produkcję — 5 mil. Ł. i wreszcie war­
tość złota rządu hiszpańskiego, które się 
"kazało na rynku; razem daje to 345 
łt. Ponieważ banki emisyjne zakupiły 
w ciągu roku złota za ok. 270 mil. Ł., 
przyjąć należy, iż Fundusze walutowe 
zakupiły go za jakieś 75 mil. Ł. 

Raport Banku zajmuje się przy o-
kazji rolą, jaką spełniają w nowoczes­
nym ustroju pieniężnym świata Fun­
dusze walutowe, owe „szare eminencje" 
otoczone w swej działalności intrygują­
cą tajemnicą. Nabrały one j o l i zderza­
ków, których zadaniem jest osłabianie 
wstrząsów wynikających z fluktuacji 
bilansu płatniczego, także — z falowa­
nia tezauryzacji i detezauryzacji. Osią­
gały to Fundusze zapomocą gromadze­
nia w okolicznościach podatnych „ste­
rylizowanego" zapasu kruszcu i zapo­
mocą operacji skupu i sprzedaży opar­
tych na własnej, jakgdyby autonomicz­
nej cenie złota. 

Charakterystyczne, że Bank Wypłat 
Międzynarodowych — dotąd jedna z 
głównych ostoi czystego systemu kla­
sycznego, systemu do którego (przecież 
należy integralnie bank emisyjny z jego 
klasyczną rolą nie tylko samodzielnego 
ale i' wyłącznego strażnika waluty — 
jakgdyby korygował swe stanowisko, 
uznając i akceptując rolę pozytywną no 
wotworu, którym są Fundusze. 

Oczywista jest to akceptacja poważ 
nego praktycznie odchylenia od ideal­
nego gold-standard'u. 

Bardzo charakterystyczny jest wre­
szcie pogląd Banku Wypłat, iż świat 
jest wystarczająco zaopatrzony w kru­
szec! Pamiętamy, jak bardzo przed nic 
dawnym czasem absorbowała umysły 
kwestia wystarczalności tego zaopa­
trzenia, 

Oczywista, co innego jest jednak za 
opatrzenie, a co innego — podział za­
pasu. W tym kierunku istnieje jeszcze 
wielka nierówność. 

Co więcej — sądzimy, że mała jest 

Eksport włókienniczy z Łodzi w kwietnia 
Największa ilość towarów łódzkich wywieziono do Indy! brylyJsHisn 

Eksport wyrobów włókienniczych z 
okręgu łódzkiego w m. kwietniu r. b. 
zamknął się cytrą 285.856,43 kg. war­
tości 1.910.539 zł. Klasyfikacja eksportu 
według poszczególnych gatunków przed 
stawia się następująco: 

JEDWAB NATURALNY. SZTUCZ­
NY i t. d.: Tkanin z jedwabiu sztuczne­
go wyeksportowano w m. kwietniu 
524.26 kg. wartości 9.357.26 zł. Aksami 
tów i pluszy z jedwabiu sztucznego wy 
eksportowaliśmy 67.20 kg. na sumę 
641,21 zł 

kg. wartości 5.823,12 zł. Dywanów i 
chodników półwełnianych 240,30 kg. 
wartości 1.806.85 zł. 

BAWEŁNA. Tkaniny bawełniane nie 
barwione 17.565 kg. wartości 73.161,67 
zł. Tkaniny bawełniane barwione — 
39.216.82 kg. wartości zł. 159.158,89 
Tkaniny pluszowe, welwelowc i baran­
ki bawełniane; 1.743,90 kg. wartości zł. 
17.502,30. 

WOJŁOKI, PILŚNIE i t. d.: mate­
riały filcowe 5.907.50 kg. wartości 29.796 
zł. Tutaj uwidacznia się wzrost pod 

WEŁNA, SIERŚĆ, WŁOSIE: wyeks względem ilości w porównaniu z mar-
portowano przędzy wełnianej czesan­
kowej 111.891,95 kg. wartości złotych 
1.013.834,70, tkanin wełnianych wyeks­
portowano 3.875,30 kg. wartości zł. 
49.808,08. Tkanin półwełnianych 799.50 
kg. wartości 3.245,91 zł. Tkanin pluszo­
wych i babanków półwełnianych 469.20 

cem (3.780.20 kg), a nieznaczny spadek 
pod względem wartości (w marcu zł. 
28.060). • 

MATERIAŁY I WYROBY DZIANE: 
Rękawiczki dziane bawełniane 727.90 
kg. wartości zł. 31.741,60 (w marcu— 
221,95 kg. wartości zł. 8.545,25), ręka-

Dalsza zniżka notowań bawełny 
Obawy przed ewentualną wojną i powrotem 

kryzysu gospodarczego 
Na światowych rynkach bawełnia­

nych nastąpiła w dniach ostatnich dalsza 
zniżka notowań. Trwająca już od dłuż­
szego czasu tendencja zniżkowa spowo­
dowana jest m. i ii ii. wiadomościami z 
Ameryki, według których, wbrew pier­
wotnym pogłoskom, tegoroczne zbiory 
bawełny będą normalne a może nawet 
i większe, niż w latach ubiegłych. 

Właściciele zapasów bawełny zwąt­
piwszy w zwyżkę notowań w najbliż­

szym czasie, rzucili na rynek duże ilo­
ści tego surowca co spowodowało zniż­
kę kursów. 

Poza tym na tendencje zniżkową 
wpływa również w dużej mierze niewy­
jaśniona sytuacja gospodarcza w Sta­
nach Zjednoczonych, obawa przed powi­
kłaniami wojennymi w Euronle I Azil 
oraz pogłoski o zbliżającym sie kryzysie 
gospodarczym. 

Obroty handlowe z Ameryką 
Zgromadzenie izby handlowej polsko-amerykańskiej 

W tych dniach odbyło się pod prze- Ido lat dawniejszych, gdyż przedmiotem 
wodnictwem b. min. Augusta Zaleskiego eksportu były głównie surowce. 
walne zgromadzenie członków Polsko 
Amerykańskiej Izby Handlowej. 

Z przedstawionego przez radę Izby 
sprawozdania za rok ubiegły wynika, że 
po raz szósty z rzędu polsko - amerykań­
ski obrót handlowy uległ wydatnemu 
zwiększeniu. 

Eksport z Polski wzrósfwartościowo 
o 48 proc, a import ze Stanów Zjedno­
czonych wzrósł o 25 proc. w porówna­
niu z rokiem 1936. Największy wzrost 

nadzieja na szybkie wyrównanie sie z a | w dziedzinie eksportu wykazują szynki 
pasów Tak, jak dzisiaj rzeczy stoją. „ . Puszkowane \ inne artykuły mięsne, skó 
ma gramozna krajów posiadających l.nie 
posiadających złoto biegnie mniej wię­
cej wzdłuż linii, rozgraniczającej oba po 
lityczne bloki państw. Posiadający zło­
te — uważają je za jeden ze swych naj­
ważniejszych i najgroźniejszych oręży; 
mało więc nadziei jest, by ten oręż ze­
chcieli przed realną pacyfikacją świata 
oddać dobrowolnie swym adwersarzom. 
Natomiast — jak mniemamy — są moż 
liwe i bardzo prawdopodobne korrek-
tywy na rzecz tych krajów, które się 
znalazły p o m i ę d z y obu blokami. 

Dr. A. Z. 

Wzrost zadłużenia Włoch 
Budżet Italii na rok 1938—39 zam­

knięty cyfrą'ponad 27 miliardów lirów 
w wydatkach — zawiera poważne kwo­
ty na obsługę długu państwowego. 

Wydatki na ten cel wynoszą około 7 
miliardów, to jest 28 procent wszyst 
kich wydatków. W porównaniu z po 
przednim rokiem budżetowym wydatki 
te wzrosły o 624 miliony lirów na skutek 
zwiększonego długu i krótkoterminowe­
go zadłużenia 

ry wyprawione, słód, tkaniny lniane i 
len. W grupie importu naczelne miejsce 
zajmowała, jak zwykle bawełna, a poza 
tym łom żelazny, miedź, części samo­
chodów, futra surowe, obrabiarki do me­
tali i szmaty. 

Wywóz z Polski w dalszym ciągu 
przesuwa się w kierunku bardziej uszla­
chetnionych artykułów, w porównaniu 

Dokonane wybory dały wyniki na­
stępujące: prezes — August Zaleski, wi­
ceprezesi — Stanisław Arct, George S. 
Brooks, Aleksander Leszczyński, Emil 

wlczki dziane bawełniane ze sztucznego 
jedwabiu 833.10 kg. wartości 41.825,62 
zł. Wyroby dziane bawełniane z dodat­
kami i bielizna 228.60 kg. wartości zł. 
1.392.98 (w marcu j.232.30 kg. wartości 
zł. 12.343,34), wyroby dziane bawełnia­
ne bez dodatków 396 kg. wartości zł. 
2.499,74 (w marcu 2.265 kg. wartości zł. 
9.488,90). 

BIELIZNA, ODZIEŻ, KONFEKCJA: 
565.50 kg. za zł. 3.619,20, płaszcze i pa' 
ta bawełniane 1.047 kg. wartości z'-' 
3.363,97. 

Jeżeli chodzi o zestawienie eksportu 
łódzkiego do poszczególnych krajów, to., 
zanotowano stosunkowo duże przesunie 
cia: na pierwsze miejsce krajów impor­
tujących pod względem wartości towa­
rów wysunęły się Indie Brytyjskie, któ­
re przywiozły z okręgu łódzkiego towa 
rów za 349.135,27 zł. wagi 45.445.59 kg. 
Na drugim miejscu znalazła się Angliat 
dokąd wyeksportowaliśmy w m. kwie­
tniu r. b. 71.212,96 kg. towarów warto-
ści 262.191,47 zł. Na trzecim miejscu na 
leży wymienić Holandię, na czwartyrn 
Turcję, na dalszych zaś Egipt, Kolumbia 
Związek Połudn.-Afrykański, Stany Zje 
dnoczone i Bułgaria. 

Rumunia organizuje 
swój eksport 

Specja lne k o m i s i e do popie 
ran ią w y w o z u 

Utworzona ostatnio specjalna komi­
sja dla popierania eksportu zboża z RUf 
mmiii została obecnie zreorganizować 
w ramach nowego planu popierania eks­
portu. W ramach tego programu powo­
łane zostały do życia komisie dla eks­
portu: nafty, zboża, drzewa i produktów 
drzewnych, bydła i produktów hodo­
wlanych. 

W najbliższym czasie oprócz ty;h_ 4 

komisyj rząd zamierza powołać komisjo 
dla popierania eksportu niektórych arty­
kułów przemysłowych..W skład wszv-s* 
kich komisyj weszli przedstawiciele m-

Modrycki, Leopold Wellisz; komitet wy- J l u S terstwa ' gospodarki, rumuńskiego 
konawczy: - członkowie prezydium pp.: B a n k u Narodowego i zainteresowanych 
Stanisław Lambert, Andrzej Osiecimski-; s f e r g 0spodarczwch 
Czapski, Jan Sobecki, Emil Spfit, dyrek-. J e d n y m z pierwszych posunięć riA-
tor zarządzający - Michał Kwapiszew- ] d u w d z i e ( ] z i n i e popierania eksportu zbo 

ża. było ustalenie zredukowanych pre-
mij eksportowych na pszenice i make-
Premie te wynoszą obecnie 500 lei ( ) < J 

wagonu pszenicy i 660 lei od wagon" 
mąki. Rząd zamierza w ten sposón 
uchronić rynek wewnętrzny n r z e . 
zwyżką cen, która mogłaby powstać 
wskutek tego, że młyny posiadała Jesz­
cze dość znaczne niepokryte zapotrze­
bowanie, podczas gdy rolnicy. z a i c c ! 
obecnie uprawą, dostarczają na ryneK 
tylko niewielkie ilości tych artykułów. 

ski. 
Wybory uzupełniające jednej trzeciej 

członków rady dały w rezultacie: pp 
Leopold Wellisz, Andrzej Rotwand. Jan 
Sobecki, Andrzej Szaiski, Eugeniusz 
Wencel, Stanisław Zieliński. Aleksander 
Znamięcki, Józef. Zaporskl, Kazimkrz 
Szpotański. Alfred Lewandowski, Adam 
Nagórski. Emil Sp^t. 

Do komisji rewizyjnej wybrano p. p.: 
Klemensa Czempińskiego, Ryszarda Ka-
szubę, Atenogenesa Pnwlikiewlcza, Joze­
fa Światopelk-Mirskiego i Stefana Za­
górskiego. 

d 

Bilans Banku Rolnego za rok 1937 
wykazuje znaczny przyrost wk ładów i rachunków czekowych 
Bilans Państwowego Banku Rolnego 

za rok 1937 ilustruje zasadnicze kierunki 
działalności inslytucyj. Przede wszyst­
kim zasługuje na uwagę zwiększenie 
środków zaangażowanych w operacjach 
krótko i średnioterminowych. Stoi tych 
środków w ciągu roku 1937 wzrósł o 35.1 
miln. do 261.8 miln. złotych na '/ stycznia 
1938 r. 

Zwiększenie to głównie należy przy­
pisać położeniu przez Bank. nacisku na 
finansowanie przetwórstwa artykułów 
rolnych oraz zbytu tych artykułów za­
równo na rynku krajowym jak i zagra-

Nowc .'rodki maja być uruchomione! nicznym. Jeżeli chodzi o stan długoter-
w budżecie na cele związane z cksplo-jminowych rmżyfoek. opartych o własne 
atacją Afryki Wschmlnioj, na ponicran'e i '. !'••••'•» to r,•>••»;.rilo wyraźne ich 
polityki autnrehii gospodarczej i na zur'?l's . " ; 

zwiększenie zbrojeń. Stan 

w ciągu roku ubiegłego zmalał o sumę 
13.3 miln. złotych do kwoty 214.9 miln. 
zł., pomimo udzielenia w ciągu roku 1937 
długoterminowych pożyczek w listach 
zastawnych na sumę 2.4 miln. zł. 

Spadek ten nastąpił skutkiem poważ­
nych skreśleń kapitału pożyczek w obli­
gacjach melioracyjnych; Jest to rezultat 
akcji oddłużeniowej, która w roku 1937 
pochłonęła z kapitałów własnych 20.0 
miln. zł. 

W ten sposób kapitały własne w Ban­
ku na 1 stycznia r. b. zmalały do kwoty 
119.0 miln. złotych. Należy podkreślić, że 
rok 1937 przyniósł poważny przyrost 
wkładów i rachunków czekowych o kwo 
lę 47.0 miln. zł. Jest to bezsprzecznie 
wynik zwiększonej płynności na rynku 

Gwarancie ehsnorlowe 
w Norwegii 

Rząd norweski przedłożył parlamen­
towi ustawę w sprawie uruchomieni?-
gwarancyj państwa na kredyty ekspoi" 
towe. 

Ustawa przewiduje zmobilizowanie 
na ten cel 40 milionów koron, z czego o 
milionów przeznaczono na ewarancje 
kredytowe przy wywozie śledzi. Gwa-
rancje wynosić będą do 75 procent war­
tości faktury, obejmując równocześnie 
ryzyko ewentualnych zmian kursów 
walut. 

misyjnych 'pieniężnym. 

Nieście pomoc 
najblednlelszym 
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6 Zdrowe, lanie 
Pingwin lody 

Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo. hviT1Z0Wei

 w Warsz.iwie tendencia dla dewiz 
"Via utrzymana, przy obrotach malvćh- Noto­
wano: Amsterdam 293.05, Bruksela 89.85, Lon-
«yn 26.27, Nowy Jork 5.30.63, Nowv Jork-kabel 
o3f-88, Oslo 131.90, Paryż 14.75, Praga 18.45, 
^tokholm 145.45, Zurych 120.95. Bank Polski 
Vw,a d o l a r y amerykańskie 5.27. kanadyjskie 

."oreny holenderskie — 292.05. franki fran-
" ) « ! * 14.55, szwajcarskie 120-45. beki belglj-
2?J 89.60, funty angielskie 26.18, palestyńskie 
•;;»5> guldeny gdańskie 99-75. korony czeskie 9, 
i? /S„ e 1 1 6 ' 7 0 - norweskie 131,25, szwedzkie -'7'8p. liry włoskie 22, marki fińskie 11.25, nie-
m i e c 'kle 84, niemieckie srebrne 105. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym teldencja była1 

,on!e)sza dla akcyj metalurgicznych, dla pozo-1 

' a ych zaś utrzymana- Obroty były na ogót 
Notowano: Bank Polski 118. Lilpopy — 

3675 3 ' 0 s t r o w l e c 55.50—56.25. Starachowice 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów) 
"ocentowych tendencja była niejednolita, przy 
Jekszych obrotach 4 i pól proc. wewnętrzna, 
gotowano. 3 proc. inwestycyjna I em. 80, seria 
41 sn e m ' ~~ 8 1 , s e r i a 9 1 ' 7 5 , 4 D r o c ' d o , a r c w a 

ir1 0 l 4 1 Pól proc. wewnętrzna 64.50. 4 proc. 
^nsolidacyjna 67.25, 5 proc. konwersyjna 7U.25,, 

' Pól proc. ziemskie 64.75—65, 5 proc. Warszal 
f / s ta re 79, 5 proc Warszawy z r. 1933 — 

3'50, odcinki po 1.000 zt. 73.75. 5 proc Łodzi z 
|M3 - 65.50. 

3 w obrotach prywatnych: Siła I Światło 57,' 
inSi"00, państwowa renta ziemska odoinki po 

* '%ch' ~~ 6 4 ' P ° Z l" ~~ 5 8 ' 2 5 _ 5 8 ' 5 0 , P ° 1 0 0 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, 
j , N » wczorajszym zabraniu giełdowym w Ło-

notowąnoi dolarówka 41.75—42.00, pot. in-
*V lyoyjnł I-ua em. 80.25—80.35, poi. inwesty-
JWU ll-ga tm. 81.65, pot, konsolidacyjna 67.75, 
Ł , Wewnętrzna 65.10, pot. konwersyjna 70.25, 
?*.nk Polski 120.00—119.00, 5 proc. L. Z. m. Ło-
llti ' * r i a X " t a 63.50—65.25. Tendencja niejedno 

. Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
hm wczorajszym eebranlu giełdy zbożowej 
?°towanoi Owies I stand. 22.50—22.75, owieB 
. »'»nd. 22.00—22.25, łubin niebieski 14.50— 

łubin tólty 15.50—16.50, seradela 35.00— 
•*•«>, sienie lniane 54.50—55.50. Reszta noto-

* ń D«z zmiany. Tendencja spokojna. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa. 2 czerwca. 

Na* wa papieru 

3o/ " , n w . I. em. 

Wewn. 

Konwers. 

D°'aró\vka 

*V» L. Złem. 

S o /nL.Wa rsz. 1933 

> L . Ł ó d 1933 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 1-go czerwca 1938 r. 

pi N°WY JORK) Loco 7.89, czerwiec 7.36, Ii-l 
HU '89, sierpień 7.90, wrzesień 7.93, patdzier 
7.c, 7 ° 5 , listopad 7.95, grudzień 7.98, styczeń 

\l^X 7 - 9 9 . lu'y 8.01, kwiecień 8.03, maj 8.05 
d "OWY ORLEANi Loco 8.06, lpiiec 8.03, pat-
uli'"** 8 0 7 - grudzień 8.09, styczeń 8.08, ma-

8.14, m a j 8.17. 
4.24 L l V £ R P O O L i Loco 4.29, czerwiec 4.22, lipiec 
4 3fe , , l C r P'«ń 4.28, wrzesiej 4.32, październik] 

"stopad 4.38, grudzień 4.40, styczeń 4.42, 
manzec 4.46, kwiecień 4.48, maj 4.50, 

4.51, lipiec 4.53. 
Pstrf L o c o 6 5 8 ' i i p i c c 6 1 9 ' w™esień 6.21. 
r, ';">ernik 6.23, listopad 6.23, styczeń 6.27, ma-J 

C 6-34, maj 6.38. 
fSipska: Loco 7.18. 

PłW - P p e r : Loco 5.19, lipiec 5.15, wrzesień 5.15 
t , . ' ! '«tni l i 5.19, listopad 5.24, styczeń 5.29, ma-

94n M A i L o e o 9 - 6 2 ' tipioc 9 0 9 ' październik] 
iri.! „<Jr«dxień 9.50, styczeń 9.55, marzec 9.74, 

Uty 
rwie 

smakołyki 
— i patyki . 1 

Dziś Wczo- Przed Przed 
rai | mles. rokicn 

80.— 80-25 83.50 63.25 

64-50 65.— 65.— 

70.25 70— 70.— 56.75 

41.50 41.75 42.25 53-25 

65.— 65.— 63-75 54-25 

73.50 73.25 7M3 

65.50 65.— 63.75 52.25 

118.— 118.25 116.— 101— 

73— 70.— 12.25 

50-50 59.— 39.— 

H«tn A L , E K s ANDRIA. Sokellaridisi Lipiec i 1.27,' 
p ' d 1.1-92. styczeń 12.12. I p.- •••»*, ityczeń 

" W , * " ' : L'P'ec 10' 9 7 ' listopad 11.33, '1,40. 
^ i B ^ ^ m C u n i l Czerwiec 8.51, sierpień 8.80, paż-
^ ! r n ' k 9.03, grudzień 9.12, luty 9.21. 

R a f b i e d n i e l s z y m 

Dział oflclalny Ł O.Z.P.N. 

Komunikat W.S.S. Na 14 
z dnia 2 czerwca 1938 r. 

Pkt- 1. Obsada zawodów o mistrzostwo w 
dniu 4 czerwca: 

godz. 17.30 boisko ŁKS-ui WKS—Widzew, 
p. Fiedler, 

godz. 1730 boisko WKS: SKS-TUR, p. Gold-
farb, 

godz- 1530 boisko Sokoła Pab.: Sokół—KE, 
p. Schaub. 

godz. 17-30 boisko Sokoła Pab.: Makłbl — 
K. E. 2, p. Cerbel. 

dnia 5 czerwca bt.i 
godz. 9.00 boisko WKS: WKS I I - ŁrSO 1!, 

p- Rakowski, 
godz. 11-00 boisko WKS.: WKS—ŁTSO, *• 

Kulawiak, 
godz- 9.00 boisko U. T.: UT II — Sokół I I , 

p. Flszman, _ . . . . 
godz. 11-00 boisko U. T.: UT — Sokół Zg., 

p. Cerbel, 
godz. 9.00 boisko Widzewa: Widz*w U — 

PTC II, p. Zawadzki. 
godz- 11.00 boisko Widzew*. Widzew—PTC> 

p. Andrzejak 
godz. 9-00 boisko Wlmy: Wmia I I — SKS I I , 

p. Łyszkowski, 
godz. 11-00 boisko Wlmy: Wirna — SKS, 

p. Raettlg, 
godz. 9.00 boisko Sokół Pab.: Burta II — 

Sokół II, p. Rakowiecki 
godz. 11-00 boisko Sokół Pab.: Buf ta—Sokół, 

p- Przygoński, 
godz- 15.30 boisko U. T.t Mafcabi II — Bat-

Kochba II, p. Wyppych. 
godz. 17.30 boisko U. T.: Makabl—B. Koch­

ba, p- Krachulec, 
godz. 15.30 boiiko Widzewa: Zltdnocz. II — 

Hakoah, p Joskowlcz, 
?oda. 17.30 boisko Widzewa: Zlednoczoie— 

Hakoah, t.. Olejnik, 
godz. 17.30 boisko TUR-u: TUR — Boruta, 

p. Jedraszczak, 
godz. 15.30 boisko Aleksandrów: Sokół II — 

ŁKS II, p. Zawadzki. 
godz. 1730 boisko Aleksandrów: Sokół — 

ŁKS, p. Pogodziński. 
godz. 17-30 boisko Zd- Woła: Sokół—Strze­

lec, p. Winiarski, 
godz. 17,30 boisko R- Pabiaii.. Huraian — 

K- E-, p. Szperlmg, 
godz- 17-30 boisko WKS: Jutrzni* — KSM, 

p. Brzeski. 
godz. 17.30 boisko Sokoła Pab-: Makabi -

KE, p. Kia In, 
godz. 11.00 boisko Stadion Zaienz: Przybył 

—Strzelec N-, p. AugustjTiiak. 
godz. 17.30 boisko Stadion Zgierz: Boruta II 

— Orle. Oz., p. Blak. 
godz. 11.00 boiska Ruda Pab.: Huragan — 

RTSG, p. Werwas. 
godz. 11-00 boisko Konstantynów: RKS—TUR 

Car., p- Zieliński, 
godz- 17.30 boisko Konstantynów: Strzelec 

Konst- — Strzelec Ch„ p. Sikorski 
godz 17.30 boisko Piotrków: Concordia — 

Tomaszów, p. Janczyk, 
godz- 17.30 boisko Koluszki: KKS — Lechla, 

p. Szu młak, 
dnia 6-go czerwca br-: 

godz. 11-00 boisko Widzewa: Tramwajarz— 
Sokół, p. Naporski, 

godz. 11-00 boisko Ruda Pab.: RKS—SzUrn, 
p. Radecki, 

godz. 17.30 boiako Ruda Pab.. RKS — TUR, 
p. Szumlak, 

godz. 11.00 boisko LKS-u: ŁTSO — B. Koch-

'godz- 17.30 boisko Widzewa: Widzew—Zjed­
noczone, p. Schaub, 

godz. 17-30 boisko Piotrków: Ruch — MKS, 
p- Gutman. 

Pkt- 2- Skreśla się z listy członków WSS-u, 
sędziego rzeczywistego p. Podkulińskiego Ta­
deusza z Delegatury WSS w Kaliszu, za nie-
przedłożenie legitymacji do przedłużenia (par, 
2\ pkt. d) Regulaminu WSS—OZPN). Podstawa: 
Komunikat WSS-PZPN Nr- 9/38 pkt. 11. 

Pkt- 3- Udziela się urlopów: 
a) p. Janczowi Jerzemu do dnia 16 czerwca 

bież. roku, 
b) p. Przeradzkiemu Jerzemu do dnia 1-go 

września br.. 
c) p. Jóźwiakowi Wacławowi do dnia 21-go 

czerwca br. 
Pkt. 4. Prosi sie p. Schauba na dzień 8 bm-

godz. 20-ta do WG i D. celem skomunikowania 
się z prezdstawicielem WSS-u. 

Pkt. 5. Prosi się p. Hendelesa o przybycie 
w dniu 9 bm. godz- 20-ta do WSS-u-

Pkt. 6. Przypomina sie członkom Komisji 
Kwalifikacyjnej o obowiązku dokonywania kwa-
llflkacyj. Ze względu na zbK4aJacy sl« termin 
złożenia wniosków do WSS—PZPN, prosimy o 
jak najszybsze przesyłanie protokółów kwalifi­
kacyjnych. 

O gotówką 
trudno... 

a l e w t y m r o k u 

m o ż e s z z a o p a t r z y ć s i ę w n o w o c z e s n y a p a r a t 

t o 

w p ł a c a j ą c t y l k o z a l i c z k ę Zł. 1 1 . ' 

r e s z t a n a 12 r a t m i e s i ę c z n y c h . 

Vollenda 620 W 
anasł. f. 4,5; mig. Compur 
rozmiar zdjęć 6 x 9 cm 

L e p s z e z d j ę c i a o t r z y m a s z 
n a b ł o n a c h 

Panatomtc 
s ą b o w i e m 

wysohoczułe panchromatyczne drobnoziarniste bezodblashowe 
Informacje w fotoskładach. 

R o d a k S p . x o . o . — W a r s z a w a , p l a e N a p o l e o n a I 

Oddłiaf w Łodzi: Piotrkowska 121 

sty-

Oficjalne otwarci* letniego sezonu pływac­
kiego w Lodzi odbędzie się jutro w sobotę w ra­
mach Święta W.F. i P.W. na pływalni ŁK.S-u 
przy Al. Unii o i°iz. 17-eJ. W programie zawo­
dów odbędę się biegi na 100 mir. stylem kla­
sycznym, dowolnym t Jrzbiatowym, bUji ształe-
frwc przy udziale czołowych j lywaków łódz­
kich <"raz pokazy ratownictwa. W zawodach mo­
gą startować również zawodnicy niestowarzysze-
nl, którzy winni się zgłosić erzad zawodami aa 
pływalni i przedstawić świadectwo tdrewta. 

Jędrzejowska wygrywa 
Sensacyjna porażka Wills-Moody 

Londyn, 2 czerwca. 
We czwartek w turnieju o mistrzostwo St, 

Oeorges Hlll Jędrzejowska pokonała doskonała 
rakietę amerykańska Fabyan. Walka była bar­
dzo zacięta. Jędrzejowska przegrała pierwsze­
go seta 2:6, Jednak następne dwa sety w pięk­
nym stylu przesadziła dla siebie 6:4. 6:2. 

* * * 
We czwartek w ćwlrćllnale międzynarodo­

wego turnieju tenisowego o mistrzostwo St-
Oeorges Hlll sensacją była niespodziewana po­
rażka faworytki turnieju, słynnej Amerykanki 
WHl«-Moody. 

Moody pokonana została przez Angielkę 
Hardwlck w trzech setach 6:1, 3.6. 3:6. 

Wielki sukces 
S p y c h a ł y w P a r y ż u 

Paryl. 2 czerwca. 
We czwartek rozpoczęły się w Paryżu mię­

dzynarodowe mistrzostwa Francji w tenisie. 
W pierwszym dniu walczył Jeden z czoło­

wych naszych tenisistów Spychała, odnosząc 
wielki I niespodziewany sukces, dzięki zwycię­
stwu nad najlepszym obecnie tenisista francus­
kim Petra- Przed kilkoma Jeszcze dniami prasa 
Irancuska typowała Petrę na finalistę rozpoczę-

! tego we czwartek turnieju. 
Spychała pokonał Petre w trzech setach 6:4, 

9:7, 9:7. W pierwszym secie Polak prowadził 
4:1. Petra wyrównał. Następne Jednak dwa 
gemy I set należą do Polaka. 

W drugim secie Spychała prowadzi 4:2 I od 
tej chwil walka toczy się ze zmiennym szczę­
ściem, aż wreszcie Spychała wygrywa 9:7-

W secie trzecim Petra prowadził 7:6 I mlal 
meczbol- Spychała nie traci zimne) krwi 1 mi­
mo meczboiu wygrywa ten gem oraz następne 
dwa I seta. 

Zwycięstwo Spychały stanowi olbrzymią sen­
sację mistrzostw Franci!-

Bokserzy IKP zwyciężyli 
Gwiazdę 15:1 

W środa wieczorem na boisku I.K.P. odbył 
lię towarzyski mecz bokserski I.K.P. — Gwiazda, 
który zakończył się zwycięstwem drużyny ia-

|brycznoj w stosunku 15:1. 
Wyniki walk były następujące; Stasiak (I.K. 

P.) pokonał na punkty Ginsburga (Gw.), Poczekaj 
(I.K.P.) znokautował w II-ej rundzie Czechow­
skiego (G.), Welnberg (Gw.) poddał sic w Ill-ei 
rundzie Szwedowi (I.K.P.), Marcinkowski (I.K.P.) 
pokonał przez techn, k. o, w Hl-ej rundzie Baum-
zecera, Kowalewski (I.K.P.) pokonał na punkty 

1 Blrenbauma, Pil: fI.K.P.) pokonał na punkty Ja­
błońskiego (Gw.), Genislaw (Gw.) poddał się 
w II-ej rundzie Więckowskiemu (I.K.P.) i Troja-

• nowskl (IKP) zremisował z Fodernianem (Gw.i. 
W walce nadprogramowej Leszczyński (I.K.P. 

I pokonał na punkty Rakocza (Gw.). Sędziował 
i w ringu p. Twardowski, zaś na punkty p. KubiaU. 
IPubliczności sporo. 

Piłkarze polscy 
udali się do Strasburga 

Polska ekspedycja piłkarska udała 
się wczoraj po południu do Strassburfja 
żegnana na dworcu poznańskim przez l i ­
cznie zebranych „kibiców" oraz przed­
stawicieli związków sportowych, Do 
Strasburga nasi zawodnicy przybędą w 
piątek o godz. 11.55 w południe. 

Mecz Polska — Brazylia rozpocznie 
się o godz. 17-ej. 

Polskie radio transmitować będzie o 
godz. 17,55 drogą połowę meczu. 

Jutro główne pokazy 
święta w.f . i p.w. 

Od'ożone wsutek niepogody z ub. niedzieli 
główne pokazy dorocznego Święta W.F. 1 P.W. 
odbędą się jutro, 4-go czerwca. Tegoroczny pro­
gram pokazów przedstawia tlę imponująco: 
w parku Im. Piłsudskiego o godz. 14-eJ Liga Obro­
ny Powietrzne) 1 Przeciwgazowej zademonstruje 
skoki spadochronowe oraz udostępni d°stęp do 
wieży spadochronowe) dla publiczności. 

Na stadionie Ł.K.S. przy Alei Unii Impreza 
rozpocznie się o godz. 15-e|. Jedną z głównych 
atrakcji będą eiektowne zbiorowe ćwiczenia 
gimnastyczne młodzieży szkół powszechnych, 
ćwiczenia rytmiczne, pląsy i tańce narodowe 
młodzieży szkól żeńskich oraz ćwiczenia gimna­
styczne 1 na przyrządach młodzieży szkól śred­
nich męskich. 

Pokazy, w których w tym roku weźmie udział 
imponująca liczba 3 -ch tysięcy młodzieży szkol­
ne), cieszą się corocznie wielkim uznaniem pu­
bliczności. Poza tym popisywać się będą zawod­
nicy poszczególnych związków i klubów sporto­
wych. W gimnastyce na przyrządach wezmą 
udział najlepsi zawodnicy Łódzkiego Towarzy­
stwa Sportowo-Gimnastycznego 1 „Siły", Zwią­
zek Szermierczy zademonstruje pokazy walk w 
poszczególnych broniach, Związek Atletyczny 
zapozna publiczność z wzorową zaprawą zapaś­
niczą oraz z walkami. Przysposobienie Wojsko­
we Kobiet zademonstruje łucznlctwo i t. d. 

Odbędzie się również pokaz zaprawy piłkar­
skiej i pokazowy mecz piłki nożnej, a czołowi 
lekkoatleci łódzcy wezmą udział w biegach szta­
fetowych 1 skokach i podejmą próby bicia re­
kordów okręgu. Również i najmłodsi harcerze 
„Zuchy" zaprezentują swój dorobek. 

Cala sportowa Łódź spotka się jutro, w so­
botę, o godz. 15-ej na stadionie Ł.K.S-u, a miłoś­
nicy skoków spadochronowych o godzinie 14-e) 
przed wieżą w parku im. Piłsudskiego. 

Cracovia remisuje 
z Bocskav 

Kraków. 2 czerwca. 
Wczoraj wieczorem Cracoyla r;>7eKrała 

spotkanie piłkarskie z węgierska drużvnn Bocs-
kay uzyskując wynik remisowy 1:1 (0:0). 

Na og(':ł spotkanie to zawiodło oczekiwania 
publiczności, gdyż Węgrzy zademonstrowali grę 
dużo słabsza niż w roku ub. na Jubileuszu Cra-
coyll 
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Diamentowy naszyjnik 
U k a z a ł się Ni*. 3 0 sensacyj­

nych przygód 

„LORDA LISTERA" 
•Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

Cena 10 groszy. 

Przygody Buffalo Billa 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 

Diabeł z nad Rio Grandę 
u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

I 
ooooooooooooooooooooĉ  
W Gimnazjum i Liceum 

Żeńskim 
Cecylii WasżczyAshiei 

w Ł o d z i , u l . L e g i o n ó w 1 6 , t e l . 2 1 9 - 0 0 
egzaminy wstępne rozpoczynają sie 22 czerwca o godz. 9-ei rano. 

Zapisy przyjmuje Kancelaria codziennie od 9—14-ej. 

Pokój 
u m e b l o w a n y 

z wszelkimi wygodami, telefonem, mo 
że być z utrzymaniem do oddania. 
Nawrot, 2, trzecia brama od rogu 
Piotrkowskie], front, II piętro, m. nr. 31 

DR. MED. 

W. LUBRANIECKIAL. KOPCIOWSKt 
CBOROVToKrBNE Piotrkowska 8 

przeprowadził sie. na ul. 

Śródmiejską 29 
DR. MED, 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEU 164 3! 
godz. przyjęć 5-*T« 

DR. MED. 

Telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. 1.30 -

godz. 7—8. 

Antoni Marczyński 
Jeden z najpoczytniejszych autorów 

doby obecne], napisał 
s p e c j a l n i e d l a 

Z a k ł a d 
P o ł o ż n i c z o -
G i n e k o l o g i c z n y MATERMTE 

D» EBINA Główna 30 
przyjmuje zapisy na porody 1 operacje na 1. 2 i 3 klasę od godz. 9^fl* 

Tamże gabinet prywatny od 5—7. 

Lokale 
1 I 
J 

W ŚRÓDMIEŚCIU, pokój frontowy u-
meblowany dla pana. z wszelkimi wy­
godami z telefonem nlekrępującym wej 
ściem, do wynajęcia od zaraz. Wiado-
tnoś:ć telefon 106-69. 

f U z d r o w i s k a I 
% i letniska I 

WIŚNIOWA-GÓRA, tel. 9, Pensjonat 
inżynierowei Minc przyjmuje zanw' 
wlenia na Święta. 

2.30 1 od 

DR. MED. P. K0T0K 
ordynuje 

n a W i ś n i o w e j G ó r z e 
willa Aglńsklego 

(przy lesie) tel. 43. 

niezwykle frapujący romans egzotycz­
ny ». t 

„Zaginione miasto" 
Niezwykle oryginalne ujęcie tematu, 
sensacyjność fabuły, nadzwyczaj barw­
ne, błyskotliwe tło — oto wartości 

nowego przeboju CTP. 
Nadto Nr. 260 CTP przynosił 

piątą listę nagrodzonych, 
,Kącik Przyjaciół", 
Interesującą nowelę, 
rozrywki umysłowe. 
Do nabycia u każdego sprzedawcy-

pism. 

Cena egzemplarza—10 gr. 

DWA POKOJE umeblowane z telefo­
nem i wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno, Piotrkowska Nr. 51 Le 
karz-dentysta. 19 

DR. MED. Pliiiai lirbach LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSM 
Piotrkowska 8 Ciechocinek 
P-rt-T .̂ « . . . » M E N T 0 N A " . « - ZDROJOWA 

Dr. BRAUN 
Ceglelnlana 4, 
łpec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5—9 wlecz, 

w nledz. I święta od 9—L 

DOKTOR 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

(róg NowroO 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

S. Kantor 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH 
u l . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po poł 

POSZUKUJĘ 
2 POKOI 

z hollem lub 
3 POKOI Z KUCHNIA 

i wszelkimi wygodami w nowym do-
mu w centrum miasta od 1-go lipca 

Tel. 143-21 od 9—11 1 14—17. 

W MAJĄTKU „Bródnie" (k. Teodo­
rów) do wynajęcia mieszkania le"" 
skowe 2 po\. z kuchnią, oszklona 
rando. Informacie: teł. 156-66. w S o d Ł 

10—12 I 16-18. J. 

WfodzimierzóW 
Pensjonat „TRZY LILIE" 

WaJcmanoweJ i RussakoweJ, 
Nowy gmach. , 7 

Oświetlenie elektryczne. Inf. tel. 125-f.' 

ZACISZE LEŚNE - Zakrzew, Pensi0; 
nat Paulrny Kolskiej. Informacje i ?a 

mówienia tel. 217-37 oraz Poddębic 

DO WYNAJĘCIA sklep w Pabiani­
cach na Zamkowej. Wiadomość u 
Wcinberga, Zamkowa 13. 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencylne. 

*« 14 POKOJE, kuchnia, front, wszelkie 
wygody, słoneczne, do wynajęcia. 
Przejazd 19 (Kilińskiego 93), u do­
zorcy. 

T" 1 f Li 
Kupno 

s p r z e d a ż 

"I 1 f .A 
KOCIOŁ parowy do 2 atmosfer, ma­
ło używany, z urządzeniem do paro­
wania beczek jest do sprzedania.— 

Wiadomość: Łódź. 11-go Listopada 109. 

r i '7 I 
POTRZEBNA manlkurzystka od zaraz 
do Zakładu fryzjerskiego Żeromskiego 
nr. 7, Chajmowicz. 

KRASZEW. Pensjonat ..Riwiera". PijjM 
muje zamówienia na Zielone Świa1K,' 
Telefon: Wiśniowa-Oóra 39. ' 

PENSJONAT „MARIA". Kolumna, 
17, przeniesiony na ul. Pałacowa [°* 
Piotrkowskiej do 
gmachu, czynny. 

pełnokomfortoweUP 

Rozmai te 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
od zaraz. Piotrkowska 37 w podwó­

rzu Szwarcbach. 

DOSTAWĘ LODU 
w każde] Ilości poleca 

B D H M U E l f POŁUDNIOWA 39 . KUDINI.rt, itel. 148-05. 

GRAMOFON elektryczny (do aparatu 
radiowego), marki Oarart, nowy do 
sprzedania. Okazja dla świetlic, szkół 
itd.- Srcbrzyńska 95. m. 2, parter. 
POŃCZOCHY, skarpetki. Największy 
wybór, również z małymi skazkami. 
Sprzedaż detaliczna, ceny ściśle fabry­
czne, Śródmiejska 21, lewa oficyna. 

MŁODY człowiek, liczący lat 20, wyzn. 
rz.-kat. z wykszt. 7 Oddziałowej szk. 
powsz. poszukuje jakiejkolwiekbądź po­
sady. Oferty sub.: „Tadesuz" do Re­
publiki. 

DROBNE, ogłoszenia w „Republik 
są najlepszym I najtańszym śiodkie'" 
zetknięcia zainteresowanych J 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie l u " 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać n'e'u. 
chomość lub rzecz. 4) kupić cosW>L 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadc ° 
wyszukać pracownika — niechaj DJJ 
da drobne ogłoszenie do ..Repuh' i k, 

obfite DOMOWE OBIADY smaczne . . . » 
tanie z 5 dań z drobiem zł. 1.10 ] 
Piłsudskiego 74, m. 18, poprz. ofi" 
parter. 

MŁODY, zdolny mężczyzna 'szuka po­
sady dozorcy, woźnego lub gońca. Wła­
dysław Stępień, ul. 11-go Listopada 44. 

STANISŁAW Rozencwajg zgubił 
gitymacje szkolną wydaną przez S"" ( 

m. Ks. Skorupki. •** 

Przyjmule od 5 do 8 po VOl 

Piotrkowska St 
TELEF. 121-23. 

H e n r y D i c k s o i t 
Przygód* Zagadkowego Człowieka 

Mr. 21 Tajemnica Łodzi Podwodnej 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 g r . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skro 
eona metoda nau­
czania, grama ty 
ka, literatura, kon­

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 

tel. 233-11. 

\ N a u k a 
i w y c h o w a n i e j 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. F̂ J. 
CUSKIEGO — gruntownie u t l i : 1 „cja. 
Gramatyka, literatura, konwersa ł n , Uramatyka, literatura, konwci^p, 
handlowa korespondencja. Tel. 20*" 
w godzinach 2—3 - < 

RUTYNOWANA nauczycielka rnu"'^ 
udziela lekcyj gry fortepianowej ^ , 
skiewskie konserwatorium), oraz 
cuskiego po dłuższym pobycie w . , , j e 
ryżu, S. Hurwicz- Sztyllerowa. * ' ^ 
1-go Maja 9 m. 6. . — < 
ANGIELSKIEGO udziela r u t y n o ^ 
nauczyciel Zawadzka 21, m. Sa. 
zastać od 4—8 po pot. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
411 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w PolNce cl. 5—. „Republika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7— mlesleczłile. 
Konto rozrachunkowe i'.6dt I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględni*1* 
o ile wniesione będą najpóźniej w c»J" 
tygodnia od ukazania sie plerwseeB 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaz*!" 
sie drugiego z rzedu ogłoszenia 
mej treści co pierwsze- — Omyłki. Ktor 
zasadniczo nie zmieniają treści °*'O8?MJ 
nia nie upoważniają do żądania z w r ° l 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszeni*-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sa. » »tr. odp. Stefan Dymek. «- Redaktor odp. Stelu Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 i 64. 


